
Spotkanie 
w Belwederze

Przebywającą wczoraj w 
Warszawie kilkunastoosobo­
wą grupę laureatów organizo­
wanego przez Związek Młodzie 
ży Socjalistycznej plebiscytu 
na „Najlepszego mistrza-nau- 
czyciela i wychowawcę mło­
dzieży” przyjął w Belwederze 
przewodniczący Rady Państwa 
— Henryk Jabłoński.

Młodzież poinformowała o 
dorobku tegorocznego — orga 
nizowanego już po raz siódmy 
— plebiscytu. Przeprowadzony 
on został w 2.750 zakładach 
produkcyjnych. Blisko milio­
nowa rzesza młodych robotni­
ków wybrała spośród około 
140 000 swych bezpośrednich 
przełożonych — 3.850 najlep­
szych pracowników średniego 
dozoru technicznego. Nadano 
im tytuł „Najlepszego mistrza 
— nauczyciela i wychowawcy 
młodzieży”. (PAP)

Prezes Rady Ministrów 
przyjął G. Zołotuchina
10 bm. prezes Rady Minis­

trów Piotr Jaroszewicz w obec 
ności pierwszego zastępcy mi­
nistra przemysłu spożywczego 
i skupu Kazimierza Jarosza, 
przyjął przebywającego w Pol 
sce ministra skupu ZSRR — 
Grigorija Zołotuchina.

Przedmiotem rozmów był 
dalszy rozwój współpracy mię 
dzy Polską a Związkiem Ra­
dzieckim w przemyśle zbożo­
wo-młynarskim i paszowym.

PAP

W Warszawie
Obrady Komitetu 

Wykonawczego ŚFMD
W sali Warszawskiej Pałacu 

Kultury i Nauki rozpoczęły się 
wczoraj obrady Komitetu Wy 
konawczego Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycz­
nej. Uczestniczy w nich mło­
dzież reprezentująca 60 organi 
zacji młodzieżowych z 54 kra­
jów.

Warszawski^ posiedzenie Ko 
mitetu Wykonawczego Federa 
cji skupiającej aktualnie po­
nad 100 milionów młodych oby 
wateli z 120 krajów, poświęco 
ne jest omówieniu przygoto­
wań do zapowiedzianego na 
koniec br. IX zgromadzenia 
ŚFMD, które odbędzie się w 
Warnie (Bułgaria). (PAP)

Wyróżnienia dla autorów 
najlepszych prac magisterskich
Prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz spotkał się 10 bm- 

w Warszawie z laureatami X Ogólnopolskiego konkursu na 
najużyteczniejszą pracę dyplomową studentów wyższych 
uczelni.
Konkurs ten p.n. „Młoda 

myśl dla kraju” ma wielorakie 
walory. Wiązanie tematu prac 
dyplomowych z aktualną prak­
tyką życia gospodarczego i 
społecznego zbliża studentów 
do zagadnień, którymi żyje 
przemysł, rolnictwo i cała gos­
podarka. Jest to jeden z waż­
nych sposobów zacieśniania 
więzi między nauką a gospo­
darką. Niektóre, proponowane 
w pracach rozwiązania, są już 
wykorzystywane w praktyce i 
przynoszą wymierne korzyści 
materialne.

Konkurs objął w bieżącym 
roku około 5 000 absolwentów 
szkół wyższych. Do eliminacji 
centralnych zakwalifikowano 
350 prac z dziedziny nauk ma­
tematyczno-fizycznych. ekono­
micznych. społecznych i hu­
manistycznych, rolniczych i 
przyrodniczych oraz ochrony 
naturalnego środowiska.

Sąd konkursowy przyznał 91 
nagród i wyróżnień pienięż­
nych oraz 11 wyróżnień hono­
rowych. Nagrody Ministra Nau 
ki, Szkolnictwa Wyższego ’ 
Techniki otrzymali ci promo­
torzy, którzy patronowali co 
najmniej dwom nagrodzonym 
pracom dyplomowym

Zwracając się do laureatów, 
premier P. Jaroszewicz pod­
kreślił znaczenie wiązania pro­
blematyki prac magisterskich z 
żywotnymi potrzebami kon­
kretnych jednostek gospodar­
czych — iako najlepszego 
sprawdzianu przydatności i

E. Gierek i P. Jaroszewicz przebywali w Wielkopolsce 
... ............................. I

Pierwszy dzień handlowy na MTT
Wczorajszy, pierwszy dzień 

handlowy tegorocznych 
MTT był jak co roku na 

Targach Poznańskich tradycyj­
nym dniem wystawców ZSRR. 
Z tej okazji odbyło się przyję­
cie w pawilonie radzieckim. 
Przybyli na nie wicepremierzy 
ZSRR i PRL Zija N. Nurijew 
i Kazimierz Olszewski, amba­
sador ZSRR w Polsce Stani­
sław Piłotowicz oraz I sekre­
tarz KW PZPR Jerzy Zasada.

Był to również dzień japoń­
ski na MTT. Wystawcy zorga 
nizowali też kilka konferencji 
prasowych. Podpisano pierw­
sze kontrakty handlowe. M. in. 
centrala Varimex zawarła kon 
trakty z CSRS i NRD.

W czasie konferencji praso 
wej, która odbyła się w pawi­
lonie bułgarskim zaprezento­
wano tegoroczną ekspozycję Lu 
dowej Republiki Bułgarii, obej 
mującą przede wszystkim ekspo 
naty maszyn dźwigowo-tran- 
sportowych. obrabiarek metali, 
wyrobów elektroniki i elektro 
techniki, hutnictwa żelaza i me 
tali kolorowych przemysłu che 
micznego i petrochemicznego. 
Te urządzenia przedstawiają 
w Polsce firmy Balkancar, 
Maszynoeksport, Izotoimpex i 
Elektroimpex. Ekspozycja i 
oferta bułgarskich producen­
tów ma służyć dalszemu rozwi­
janiu polsko-bułgarskiej wy­
miany handlowej, która w cią­
gu ostatnich 3 lat zwiększa się 
przeciętnie o 25 proc, rocznie.

Węgry uczestniczą w targach 
już po raz 36. Węgierska Repu 
blika Ludowa jest ważnym 
partnerem handlowym Polski, 

Podpisany w grudniu ubr. 
w Warszawie protokół handlo 
wy zakłada w roku 1974 wzrost 
obrotów o około 20 procent w 
stosunku do założeń umowy 
wieloletniej. 13 central han- 

umiejętności stosowania 'w 
praktyce zdobytej wiedzy. W 
tym kontekście premier wska­
zał na udział szkolnictwa wyż­
szego w procesie urzeczywist­
niania zadań wytyczonych 
przez VI Zjazd PZPR.

PAP
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Wizyta delegacji Sejmu PRL
Siedmioosobowa delegacja prezy­

dium Sejmu PRL, której przewod­
niczył marszałek Sejmu S. Gucwa 
zakończyła tygodniową wizytę we 
Francji. Delegacja przeprowadziła 
szereg rozmów z wybitnymi osobi­
stościami francuskiego życia poli­
tycznego. Odbyła się też sesja ro- 
bocr.a z udziałem francusko-pol­
skiej grupy parlamentarnej, po­
święcona współpracy gospodarczej 
i kooperacji przemysłowej między 
obu krajami.

Konferencja ONZ w Moskwie
Problemom rozwoju ekonomicz­

nego, społecznego i naukowo-tech­
nicznego, a także współpracy mię­
dzynarodowej i roli ONZ w ich 
rozwiązywaniu poświęcona jest roz­
poczęta w poniedziałek w Moskwie 
konferencja naukowa. Została ona 
zorganizowana przez ONZ-owski 
Instytut Naukowo-Badawczy przy 
współpracy radzieckiego Komitetu 
d/s Nauki i Techniki.

dlu zagranicznego oferuje na 
MTT: wyroby przemysłu moto 
ryzacyjnego, obrabiarki, urzą 
dzenia i przyrządy laboratoryj 
ne, wyroby elektryczne, mate­
riały budowlane. wvoosażenie

garaży i stacji obsługi. W pa­
wilonie węgierskim zaprezento 
wano ponadto maszyny biuro 
we, światłokopiarki, kasy auto 
matyczne, armatury przemy- 

Dokończenie na str. 2

Na budowie zespołu 
obiektów Tysiąclecia

Podczas pobytu w Wielkopolsce I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek i prezes Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz odwiedzili Gniezno, gdzie zapoznali się z postępem prac 
na budowie zespołów obiektów Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego, powstających nad jeziorem Jelonek. Towarzyszyli 
im gospodarze Wielkopolski, z I sekretarzem KW PZPR Je 
rzym Zasadą i wojewodą poz nańskim Tadeuszem Grab­
skim. Po terenie budowy gośii oprowadzali przedstawiciele 
gnieźnieńskich władz powiatowych z I sekretarzem KP PZPR 
Kazimierzem Jankowskim oraz budowniczowie i auterzy pro­
jektów architektonicznych, informując zwiedzających o zało 

żeniąch projektowych.

W niedzielę rozpoczęły się w Poznaniu Międzynarodowe Targi 
Techniczne. W otwarciu MTT uczestniczyli przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych i państwowych: I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek, prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz oraz człon­
kowie Biura Politycznego, sekretarze KC PZPR - Edward Babiuch 
i Jan Szydlak, członek Biura Politycznego KC, wiceprezes Rady 
Ministrów Mieczysław Jagielski, zastępca ćzlonka,Biura Polityczne­
go KC, minister - spraw wewnętrznych- Stanisław Kowałczyjc. przy­
byli także członkowie oficjalnych delegacji zagranicznych i^ kor­
pusu dyplomatycznego oraz gospodarze Wielkopolski z j sekre­
tarzem KW PZPR Jerzym Zasadę i wojewodę poznańskim Tadeu­
szem Grabskim. Gości powitał w imieniu gospodarzy miasta i
Wielkopolski prezydent miasta Poznania Stanisław Cozaś. Z kolei 
wiceprezes Rady Ministrów i mini ster handlu zagranicznego i
gospodarki morskiej Kazimierz Olszewski dokonał otwarcia tego 

rocznych MTT. Goście zwiedzili ekspozycję targowa, (map) 
Na zdjęciu: podczas pobytu w pawilonie ZSRR.’

i Fot. — St. Ossowski

pozycyjnymi 
wiskową na 
nek liceum

Na zdieciu: na terenie budowy zespołu obiektów Tysięcłecia. Fot- — st- Wiktor

Plenum KC MPL-R
W Ułan Bator odbyło się VIII 

Plenum KC Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej, na któ­
rym omówiono realizację planu 
gospodarczego na rok 1974.

Bangladesz członkiem ONZ
Rada Bezpieczeństwa ONZ zale­

ciła w poniedziałek Zgromadzeniu 
Ogólnemu NZ przyjąć Bangladesz 
w poczet członków tej organizacji. 

Spotkanie H. Wilson - H. Schmidt
Rzecznik rządu RFN poinformo­

wał, że 19 bm. spotkają się w Bonn 
premier Wielkiej Brytanii H. Wil- 
son i kanclerz RFN, H. Schmidt. 
Omówią oni aktualną sytuację w 
EWG.

Posiedzenie rządu francuskiego
W poniedziałek odbyło się posie­

dzenie rządu francuskiego z udzia­
łem 15 ministrów i 21 sekretarzy 
stanu. Prezydent V. Giscard d’Es- 
taing przedstawił raz jeszcze zasa 
dy działania nowego gabinetu, a 
także zakres odpowiedzialności po 
szczególnych resortów. Potwierdził 
on, że będzie dążył do istotnych 
zmian w polityce wewnętrznej Frań 
cji, zgodnie z pragnieniami więk­
szości społeczeństwa.

Dymisja J. Servan Schreibera
Agencja France Presse podała, 

że na propozycję premiera J. Chi­
raca prezydent Francji V Giscard 
d’Estaing zdymisjonował J. Scryan- 
Schreibera ze stanowiska minis­
tra d.s. reform. W czasie konfe­
rencji prasowej zwołanej w nie­
dzielę rano Servan-Schreiber wy­
powiedział się przeciwko wznowię 
niu przez Francję prób nuklear­
nych na Pacyfiku.

Konsultacje w EWG
W poniedziałek po południu roz­

poczęło się w Bonn 2-dniowe spot 
kanie ministrów spraw zagranicz­
nych EWG. Konsultacje dotyczą 
głównie stosunków pomiędzy' 
EWG i Stanami Zjednoczonymi, 
dialogu „dziewiątki” z krajami a- 
rabskimi oraz przebiegu genew­
skich obrad Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Europie.

G. Whitlam ponownie premierem
Na pierwszym od czasu wyborów 

powszechnych, 18 maja br., posie­
dzeniu australijskiej Partii Pracy, 
G. Whitlam ponownie został wybra 
ry przewodniczącym australijskich

Na 6-hektarowym obszarze 
położonym obok drogi prowa­
dzącej z Poznania do Bydgo­
szczy, stanie pomnik pierw­
szych naszych władców Mie­
szka I i Bolesława Chrobrego 
oraz cały kompleks budowli 
służących kulturze, oświacie1 i 
sportowi. Na planie budowy ry 
suje się już wizja pięknego, 
funkcjonalnego zespołu obiek­
tów, powstających w dwóch 
etapach. Obecnie gotowe są 
fundamenty i jedna kondygna 
cja potężnego gmachu Muze­
um Początków Państwa Pol­
skiego, o kubaturze 20 tysięcy 
metrów sześć., a w wykopach
pod sąsiadującą z .muzeuną 
szkołą średnią wyrastają pier
wsze mury. W liceum tym bę­
dzie się uczyło 640 uczniów; 
dla których przewidziano do 
dyspozycji 16 klas, 18 gabine­
tów specjalistycznych i 16 pra
cowni. Muzeum z salami eks-

oraz salą wido- 
700 osób i budy- 
w stanie suro

W

labourzystów. Tym samym pozosta 
nie on nadal premierem kraju. 

Zmarł M. A. Asturias
W niedzielę po ciężkiej chorobie 

dróg oddechowych zmarł w madry­
ckim szpitalu w wieku 75 lat wy­
bitny gwatemalski pisarz — M. 
A. Asturias. W 19f6 r. Asturias 
otrzymał międzynarodową nagrodę 
leninowską „Za utrwalanie poko­
ju między narodami”, a w rok .pó­
źniej przyznana mu została nagro 
da Nobla.

Zamieszki w kopalni RPA
W niedzielę wieczorem w połud­

niowoafrykańskiej kopalni złota 
„Harmony” w Oranii, wybuchły 
zamieszki. Część afrykańskich gór 
ników podłożyła ogień pod zamie­
szkiwane przez siebie baraki. W 
wyniku starć z oddziałami policji, 
ściągniętymi z pobliskich miejsco­
wości dwóch górników poniosło 
śmierć, a czterech zostało rannych.
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wym, a także 6-metrowej wy­
sokości pomnik pierwszych 
Piastów, — będą gotowe za 
rok, w lipcu 1975 r.

W drugim etapie budowy, 
zakończonym w dwa lata póź­
niej, oddane zostaną do użyt­
ku obiekty i urządzenia spor­
towe oraz tereny rekreacyjne. 
Projekt wyjątkowo pięknie u- 
sytuowanych gnieźnieńskich 
obiektów Tysiąclecia powstał 
w Poznańskiej Państwowej 
Wyższej Szkole Sztuk Plasty­
cznych.

Opuszczając miejsce, na któ 
rym za parę lat zaroi się od 
młodzieży szkolnej i turystów,
Fdward Gierek powiedział:
Przyjadę zobaczyć, jak te pięk 
ne obiekty będą gotowe, (wos)

Kryzys rządowy we Włoszech

Upadek rabinatu
Mariano Rumora

Po całodziennych, nerwo­
wych konsultacjach między trze 
ma partiami wchodząc} mi w 
skład centrolewicowego rządu 
włoskiego, okazało się 10 bm. 
wieczorem, że nie ma żadnych 
szans na przezwyciężenie za­
sadniczych różnic zdań pomię 
dzy socjalistami a chrześcijańs 
kimi demokratami na lemat 
kierunków polityki gospodar­
czej, mającej na celu przezwy 
ciężenie aktualnego, pogłębia- 
jąceg- się z dnia na dzień kry 
zysu gospodarczego.

Fiasko rokowań równoznacz 
ne jest z kryzysem rządowym, 
o czym poinformował dzienni 
karzy minister finansów — 
Mario Tanassi. W godzinach 
wieczornych rząd Mariano Ru 
mora podał się do dymisji.

Polscy piłkarze 
w GKKFiT

Wczoraj w GKKFiT odbyło 
się spotkanie z reprezentacją 
Polski wyjeżdżającą na X Pił­
karskie Mistrzostwa Świata do 
RFN. 22-osobowy zespół otrzy­
mał z rąk prezesa PZPN — Ja­
na Maja akty nominacyjne. W 
imieniu drużyny tekst przy­
rzeczenia odczytał Zygmunt 
Maszczyk.

Życzenia sukcesów złożył pił­
karzom członek Sekretariatu, 
kierownik Wydziału Organiza­
cyjnego KC PZPR — Zdzisław 
Żandarowski. Podkreślił on, że 
występom naszej reprezentacji 
na Mistrzostwach Świata to­
warzyszy olbrzymie zaintereso­
wanie całego społeczeństwa. 
Sport polski przeżywa pomyśl­
ny okres. Wyniki na stadionach 
w Republice Federalnej Nie­
miec zależeć będą w dużym 
stopniu od ambicji i sporto­
wej postawy wszystkich za­
wodników. (PAP)



Rośnie jedność i zwartość 
socjalistycznej wspólnoty

! Przemówienie ministra A. Gromyki

Autorytet polityki zagranicznej ZSRR jest wysoki. Fakty 
cznie żaden bardziej, lub mniej ważny problem międzynaro 
dowy nie może być obecnie rozwiązany bez udziału Związ­
ku Radzieckiego, a tym bardziej wbrew jego interesom — 
powiedział członek Biura Politycznego KC KPZR, minister 
spraw zagranicznych ZSRR Andriej Gromyko, w przemó­
wieniu wygłoszonym do wyborców w Mińsku, którzy wy­
sunęli jego kandydaturę do Rady Najwyższej ZSRR. Wybo 
ry odbędą się — jak wiadomo— 16 bm.
A. Gromyko stwierdził, że 

trzeba będzie jeszcze z upo­
rem walczyć o to, żeby proces 
rozładowania napięcia stał się 
nieodwracalny. Ważne jednak 
że jest to, że przebieg wyda­
rzeń międzynarodowych coraz 
wyraźniej zdąża w kierunku 
pokoju, a nie wojny.

Polityka zagraniczna nasze­
go socjalistycznego państwa — 
oświadczył mówca — ma cha­
rakter klasowy. Wynika z 
tego, że partia przywiązuje 
ogromne znaczenie do umacnia 
nia jedności i zwartości współ 
noty socjalistycznej.

Mówiąc o umacnianiu się so 
lidarności wszystkich sił rewo 
lucyjnych naszych czasów, A. 
Gromyko podkreślił, że wszyst 
kie narody, które bronią swej 
wolności i niepodległości, znaj 
dują w Związku Radzieckim 
najbardziej niezawodne opar­
cie.

Mówca zwrócił uwagę, że w 
istotnej dziedzinie polityki 
zagranicznej — w stosunkach 
z kapitalistycznymi państwa­
mi Zachodu, w ciągu ostatnich 
4 lat nastąpiły istotne zmiany 
jakościowe. KPZR powiedział 
minister — uważa, że pokojo­
wemu współistnieniu z USA 
należy nadawać coraz bardziej 
trwały charakter. "Wymaga 
tego sprawa powszechnego po 
koju. Wkrótce nastąpi! kolejna 
wizyta prezydenta USA w 
Moskwie. Poważnie przygoto­
wujemy się do tego nowego 
spotkania na najwyższym

szczeblu — oświadczył A. Gro 
myko — jego znaczenie nie po
winno 
czenie

m. in., 
ZSRR

być mniejsze niż zna- 
poprzedniich spotkań. 
Gromyko powiedział 
że wysunięta przez 

Mea utworzenia strefy
bezpieczeństwa zbiorowego w 

.Azji cieszy się coraz więk­
szym poparciem ze strony wie 
lu krajów azjatyckich i szero­
kich warstw opinii publicznej.
Czynnikiem komplikującym 
sytuację w Azji, i nie tylko w 
Azji, jest nadal polityka obec 
nych przywódców ChRL. W 
ich wrogiej wobec naszego 
kraju polityce — oświadczył 
mówca — niewiele się zmieni­
ło, co najwyżej — stała się ona 
bardziej antyradziecka, bar­
dziej antysocjalistyczna. Zerwa 
nie z marksizmem-leninizmem 
i tworzenie bloków z najbar 
dziej reakcyjnymi kołami im­
perialistycznymi oznacza, że 
maoiści stali się jawnymi wro 
gami ruchu komunistycznego i 
narodowowyzwoleńczego.

PAP

II Ogólnopolskie 
Konfrontacje

Filmu Radzieckiego
W dniach od 10 do 17 bm. 

odbywać się będą w Poznaniu 
II Ogólnopolskie Konfrontacje 
Filmu Radzieckiego. Organiza 
torami ich są Zarząd Woje­
wódzki Związku Młodzieży So 
cjalistycznej, Centrala Wynaj 
mu Filmów i Wojewódzki Za­
rząd Kin. W trakcie ich trwa­
nia w kinie „Apollo” wyświet 
lene zostaną (początek sean­
sów' godz. 17.00) filmy: „Dale­
ko na zachodzie”, „W okopach 
Stalingradu” oraz „Tak tu ci­
cho o zmierzchu”. Są to filmy 
poświęcone walce narodów 
ZSRR w czasie ostatniej woj­
ny.

W kinie „Przyjaźń” nato­
miast w dniach 15-16 czerwca 
pokazane zostaną filmy ra­
dzieckie w wersji oryginalnej. 
W Pałacu Kultury 17 bm. od­
będą się sesje pt. „Współczesny 
film radziecki” oraz „Kinema 
tografie republikańskie”. Wy­
świetlone będą rówmież filmy 
„Chewsurska ballada”, „Mono 
log” i „Ty i ja”. Otwarto już 
wystawę plakatu polskiego do 
filmów radzieckich oraz wys­
tawę „Film radziecki w litera 
turze i prasie”. Filmy radziec 
kie wyświetlane będą również 
na terenie woj. poznańskiego.

Wczoraj w kinie „Apollo”, 
z udziałem przedstawicieli 
władz partyjnych, związko­
wych i młodzieżowych oraz 
Konsulatu Generalnego ZSRR, 
dokonano otwarcia tegorocz­
nych Konfrontacji. (bran)

Zielonogórski festiwal po raz dziesiąty

Spotkanie najlepszych
wykonawców piosenki radzieckiej

Omówśeme wspólnego komunikatu o wizycie 
delegacji NRD w Polsce

Manifestacja internacjonahstycznych więzi
i wzajemnych stosunków przyjaźni

Wspólny komunikat o wizycie w Polsce delegacji partyj- 
no-rządowej NRD pod przewodnictwem Ericha Honeckera 
stwierdza, że delegacja spotkała się wszędzie z serdecznym i 
gorącym przyjęciem. Wizyta stała się dobitną manifesta­
cją internacjonalisiycznych więzi i jedności ideologicznej 
PZPR i SED oraz stosunków przyjaźni i braterstwa PRL i 
NRD. Rozmowy wykazały ponownie pełną jedność poglą­
dów i stanowisk we wszystk ich omawianych sprawach. 
Oceniono bardzo wysoko zaufanie i braterstwo charaktery 
zające stosunki między PZPR i SED, między obu państwa­
mi i narodami na nowym, wy ższym etapie współpracy.
Komunikat głosi następnie, 

że podstawową rękojmią dal­
szego pomyślnego, socjalistycz 
nego rozwoju w obu krajach

„Sojusz świata pracy 
z kulturą i sztuką"
Miesiąc plastyki w HCP

Pierwszy dzień 
handlowy na MTT

Dokończenie ze str. 1 
słowe, urządzenia wentylacyj 
ne i urządzenia do oczyszcza­
nia wody.

Znaczne ożywienie stosun­
ków polsko-szwedzkich (w 
ubr. wzrost eksportu polskiego 
do Szwecji o 41 proc.) znalazło 
wyraz w ekspozycji tego kra­
ju na MTT. Aż 60 przedsię­
biorstw wystawia swe wyro­
by, a więc dwukrotnie więcej 
niż w roku ubiegłym. Połowa 
z nich to wystawcy po raz 
pierwszy obecni w Poznaniu. 
Tegoroczna szwedzka oferta to 
m. in. kompletne obiekty prze 
myślowe i urządzenia elektro­
niczne, maszyny do produkcji 
opakowań i aparatura medycz 
na. Zawarto już pierwsze kon 
trakty.

Wczoraj na MTT obchodzo 
ny był też „Dzień Taboru Ko 
lejowego”. Z tej okazji z dzień 
nikarzam? spotkali się przed­
stawiciel PHZ „Kolmex” oraz 
Zjednoczenia Przemysłu Tabo 
ru Kolejowego. W tym roku 
obroty „Kolmexu” osiągną po 
raz pierwszy wartość 1 mld 
zł. Centrala zajmuje się m. in. 
importem do kraju taboru ko 
lejowego, nie produkowanego 
w Polsce m. in. lokomotyw spa 
linowych, wagonów piętrowych 
wagonów do przewozu samo­
chodów, cystern oraz wagonów 
restauracyjnych ■ i sypialnych. 
Wśród nowości prezentowa­
nych przez przemysł taboru ko 
lejowego na MTT wymienić 
należy m. in. wagon osobowy 
z bufetem produkcji HCP, oraz 
samowładowcze wagony do 
przewozu siarki kruszonej prze 
znaczone dla odbiorcy z Iraku, 

(map)

11 bm. rozpoczyna się w Zielonej Górze X Festiwal Pio­
senki Radzieckiej. Do barwnie przystrojonego miasta przy­
byli piosenkarze: 21 solistek oraz solistów i 7 zespołów wo­
kalnych, wyłonionych z grona 148 osób ubiegających się o 
udział w zielonogórskiej imprezie na dorocznych elimina­
cjach w Inowrocławiu.
Najlepszych wykonawców 

piosenki radzieckiej wybierze 
jury, któremu w tym roku prze 
wodniczy kompozytor Marek 
Sart.

Festiwal zainauguruje występ 
Zespołu Pieśni i Tańca Północ 
nej Grupy Wojsk Radzieckich, 
a następnie motyw z popular­
nej piósenki „Podmoskiewskie 
wieczory”, obwieści występ 
pierwszej grupy festiwalo­
wych piosenkarzy.

Zielonogórskie festiwale zy 
skały entuzjastów nie tylko w 
Polsce. Niejednokrotnie gości­
liśmy z tej okazji przedstawi­
cieli życia kulturalnego z Buł 
garii, Czechosłowacji, NRD, 
Węgier. Z każdym festiwalem 
bądź konkursem związane też 
jest nazwisko radzieckiego 
twórcy lub artysty zasiadające 
go w jury albo zapraszanego 
jako gość honorowy. W gronie

tym znajdowali się Mark Ber 
nes, Arno Babadżanian, Mu- 
slim Magomajęw i wielu in­
nych wybitnych kompozyto­
rów oraz piosenkarzy.

W tym roku Zielona Góra 
szczególnie starannie przygo­
towuje się na przyjęcie gości, 
tak aby X Festiwal był godny 
jubileuszu. Ten odświętny cha 
rakter imprezy podkreśli za­
równo dobór wykonawców jak 
i jej oprawa zewnętrzna.

W celu upowszechnienia dóbr 
kultury resortowe ministerstwo 
zainicjowało przy współudziale 
KC PZPR i CRZZ akcję „So­
jusz świata pracy z kulturą i 
sztuką”. Celem tego przedsię­
wzięcia, którym objęto na po­
czątek 20 wielkich zakładów 
pracy w całym kraju, jest zbli­
żenie załóg robotniczych i ich 
rodzin do najbardziej wartoś­
ciowych dzieł sztuki i zjawisk 
artystycznych.

Do grupy wybranych zakła­
dów należy *także „H. Cegiel­
ski”, którego fabryki chętnie 
akceptują propozycje dotyczą­
ce obecności sztuk plastycz­
nych w życiu załogi. Świadczy 
o tym wcześniejsze nawiąza­
nie współpracy z ZPAP, a 
ostatnio — z Biurem Wystaw 
Artystycznych, co w rezulta­
cie przyniosło ogłoszenie 
czerwca — miesiącem plasty­
ki w Domu Kultury HCP. Je­
go program przedstawiony na 
wczorajszej konferencji pra­
sowej otwiera szerokie 'możli­
wości prezentacji sztuk pla­
stycznych i to nie tylko na 
terenie wydzielonym, ale tak­
że w halach produkcyjnych.

„Miesiąc” zainaugurowano wczo­
raj wystawą malarstwa Edwarda 
Gąsiora, asystenta PWSSP, twór­
cy o oryginalnej stylistyce i 
sprawności warsztatowej, który 
spotkał się z pracownikami Ce­

jest konsekwentna marksistow­
sko-leninowska polityka bu­
downictwa socjalnego, dy­
namicznego wzrostu gospoaar 
ki i stałego podnoszenia ma­
terialnego i kulturalnego po­
ziomu życia społeczeństwa, 
prowadzona przez obie bratnie 
partie. Dla osiągnięcia tych 
ambitnych celów nieodzow­
nym zadaniem pozo-staje na­
dal umacnianie siły i jednoś­
ci wspólnoty państw socjali­
stycznych skupionych wokół 
Zwiiązku Radzieckiego, aktyw 
nych uczestników Układu War
szawskiego i RWPG.

Delegacje wysoko oceniły
rozwijającą się 
na wszystkich

dynamicznie 
szczeblach

niowego posiedzenia Doradcze 
go Komitetu Politycznego 
Państw Stron Układu War­
szawskiego dla dalszej pomyśl 
nej realizacji pokojowej poli­
tyki państw członków wspól­
noty socjalistycznej, dla utrwa 
lenia bezpieczeństwa na na­
szym kontynencie i zapewnie­
nia pokoju na świecie. Oba 
kraje będą nadal aktywnie 
działać na rzecz umacniania 
braterskiego współdziałania w 
ramach Układu Warszawskie­
go.

PRL i NRD jeszcze raz po­
twierdziły swoją gotowość dal 
szego utrwalania procesu nor 
malizacji i swoje zaintereso­
wanie rozwojem wzajemnie 
korzystnych stosunków z RFN.

Oba kraje witają z zadowo- . 
leniem rezultaty Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie i potwierdzają swą 
niezłomną wolę dalszego dzia 
łania na rzecz jak najszybsze 
go zakończenia przygotowań 
do końcowej fazy Konferen­
cji, która powinna się odbyć

gielskiego, 
warsztat 
wziął m. 
Wydziału

KW PZPR

prezentując im swój 
malarski. W imprezie 

in. udział kierownik 
Propagandy i Kultury 
Marian Jakubowicz.

Łatwiej zapobiegać niż gasić

Podsumowanie współzawodnictwa 
w dziedzinie ochrony przeciwpożarowej

■ Tragiczny wypadek zdarzył się 
na niestrzeżonym przejeździć ko­
lejowym w Grzymysławie w pow. 
śremskim. Jadący motocyklem 18- 
letni Hieronim J. nie zatrzymał 
się przed znakiem „Stop” na 
skutek czego wpadł pod nadjeż­
dżający pociąg. Doznał on cięż­
kich obrażeń ciała i zmarł po prze­
wiezieniu do szpitala.

■ Podobnie tragicznie zakończy­
ła się brawurowa jazda 18-letnie- 
go Mieczysława M., w Miejskiej 
Górce w pow. rawickim. Zahamo­
wał on tak nagle podczas mijania 
ciężarówki, że wypadł z motocykla 
i uderzył głową w koło przycze­
py, na skutek czego poniósł śmierć 
na miejscu.

Q Do szpitala w Gnieźnie przy- 
wieziiono w ciężkim stanie moto­
rowerzystę Ryszarda S., który wy­
mijając stojący autobus wpadł na 
otwarte nagle przez pasażerkę 
drzwi, (b)

Rozstrzygnięto konkurs przeciwpożarowy pod hasłem 
„Łatwiej zapobiegać niż gasić” zorganizowany przez „Gazetę 
Poznańska” oraz Poznańska i Wojewódzką Komendę Straży 
Pożarnych. W konkursie wzięło udział ponad 1700 zakła­
dów, z czego na terenie województwa — ponad 1070.

współpracę między PZPR i 
SED i stwierdziły, że są zdecy 
dowane ją nadal konsekwent­
nie rozwijać we wszystkich 
dziedzinach. Wyraziły również 
zadowolenie z pomyślnego roz 
woju dotychczasowej współ­
pracy oraz potwierdziły swoją 
wolę dalszego, wszechstronne­
go współdziałania dla dobra 
i pożytku obu społeczeństw.

Od spotkania delegacji par- 
tyjno-rządowych PRL i NRD 
w czerwcu 1973 r. — głosi da­
lej komunikat — nastąpiło dal 
sze istotne rozszerzenie i po­
głębienie współpracy gospo­

darczej i naukowo-technicznej 
między obu krajami. Dyna­
miczny rozwój, jaki cechuje 
wzajemne stosunki gospodar­
cze, odpowiada w pełni społecz 
no-gospodarczemu programowi 
VI Zjazdu PZPR oraz uchwa 
łom VIII Zjazdu SED i stano 
wi jednocześnie wkład w rea 
lizację kompleksowego progra 
mu integracji socjalistycznej

I krajów RWPG.
Wyrazem dynamicznego roz 

woju stosunków gospodar­
czych jest wysokie tempo wzro 
stu obrotów handlu zagranicz 
nego i usług. W roku 1973 
osiągnięto obroty wartości po 
nad 1 miliarda rubli. Tym sa 
mym w roku 1973 osiągnięto 
już wielkość obrotów ustalo­
ną w umowie wieloletniej na 
1975 r.

Dalszy rozwój budownictwa 
socjalistycznego w obu kra­
jach, podniesienie efektywnoś 
ci produkcji społecznej, przy­
spieszenie postępu naukowo — 
technicznego oraz lepsze za­
spokajanie materialnych i kul 
turalnych potrzeb ludzi pracy 
wymagają bardziej intensyw­
nego zacieśnienia współpracy

w niedługim czasie na naj­
wyższym szczeblu.

Dalsza część komunikatu wy 
raża poparcie dla walki DRW 
i TRR RWP o ścisłą realizację 
postanowień porozumienia pa 
ryskiego, walki narodów Indo 
chin o swe prawa, stanowiska 
KRL-D w sprawie pokojowe­
go i demokratycznego zjedno­
czenia kraju, podkreśla pełną 
solidarność ze słuszną walką 
narodów arabskich przeciwko 
imperialistycznej polityce agre 
sji, o całkowite wycofanie 
wojsk izraelskich ze wszyst­
kich okupowanych ziem arab 
skich i zapewnienie należnych 
praw arabskiemu narodowi Pa 
lestyny.

PRL i NRD potępiają zde­
cydowanie faszystowski prze­
wrót w Chile i zbrodnie reak­
cyjnej junty, a także prześla­
dowania bojowników o pokój 
i postęp w Urugwaju.

Na zakończenie komunikat 
podkreśla przeświadczenie de 
legacji PRL i NRD, że decy­
zje i ustalenia podjęte w cza­
sie wizyty przyczynią się do 
dalszego wszechstronnego roz 
woju braterskiej współpracy 
między PZPR i SED, stosun­
ków przyjaźni między obu so­
cjalistycznymi krajami i na­
rodami.

KC 
NRD 
tyjno 
żenią 
jaźni

SED i Rada Ministrów 
zaprosiły delegację par- 
— rządową PRL do zło- 
oficjalnej wizyty przy- 

w NRD. (PAP)

• R. Nixon przybędzie do Egiptu
• Izrael wycofuje wojska

Zachmurzenie umiarkowane, 
kresami duże, miejscami opady 
przelotne i burze. Na południo­
wym wschodzie możliwe ciągłe opa 
dy deszczu. Temperatura maksy­
malna od 15 do 18 st., tylko na 
południowym wschodzie lokalnie

SPROSTOWANIE
reportażu „Pod znakiem 

sprzęgieł”, zamieszczonego w 
„Głosie” 9/10 VI, zakradł się błąd. 
Fow. Ostrzeszów reaktywowano 
w 1954 r„ a nie w 1945 r„ jak myl­
nie wydrukowano. Przepraszamy.

Wczoraj w Kuźnicy Zbąskiej 
koło Wolsztyna odbyło się 
podsumowanie całorocznego 
współzawodnictwa w dziedzi­
nie ochrony przeciwpożaro­
wej.

Pierwsze miejsce w grupie 
przedsiębiorstw przemysłu klu 
czowego zajęła Wolsztyńska 
Fabryka Mebli, zdobywając 
strażacki wóz bojowy, pamiąt­
kowy dyplom oraz medal „Ga 
zety Poznańskiej”. Drugie 
miejsce zajęła’ załoga Wytwór 
ni Wyrobów Tytoniowych w 
Kościanie.

W kategorii mniejszych za­
kładów przemysłowych pierw­
sze miejsce przyznano Spół­
dzielni Pracy Włókniarz w 
Śremie, a w grupie uspołecz­
nionych gospodarstw rolnych 
pierwszą nagrodę otrzymała 
załoga Stacji Hodowli Roślin 
w Szelejewie pow. Gostyń.

Konkurs „Łatwiej zapobie­
gać niż gasić” spowodował po 
wszechniejsze niż dotychczas 
zainteresowanie załóg przed­
siębiorstw sprawami ochrony

przeciwpożarowej. Udoskonaló 
no system zabezpieczania oraz 
uzupełniono sprzęt gaśniczy 
we wszystkich instytucjach 
bioracych udział w konkursie.

Nie zawsze zaoobieganie 
pożarom jest łatwiejsze niż ga 
szenie, ale zawsze jest to lep­
sze postęuowanie niż ryzyko­
wanie poż.aru — powiedział ko 
mendant wojewódzkiej stra­
ży pożarnej płk Jerzy Fied­
ler. Konkurs „Łatwiej zapobie 
gać niż gasić’’ dobrze spełnia 
swoje zadania. Będzie on w 
Wielkopolsce kontynuowany. 
Następny etap rozpocznie się 
1 lipca.

We wczorajszej uroczystości 
wzięli również' udział przed­
stawiciele czołowych załóg, 
które uzyskały najwyższe lo­
katy w konkursie. Uczestniczy 
li też przedstawiciele władz
partyjnych państwowych
Wielkopolski z kierownikiem 
Wydziału Administracyjnego 
KW PZPR O. Samolińskim 
oraz wicewojewodą poznań­
skim R. Zysnarskim.

gospodarczej. Obie delegacje 
pozytywnie oceniają wyniki 
prac nad koordynacją planów 
rozwoju społeczno — gospodar 
czego PRL i NRD na lata 1976 
— 1980 i wyrażają przekona­
nie, że wzajemna koordyna­
cja planów jest podstawową 
metodą organizowania współ­
pracy gospodarczej.

Komunikat głosi następnie, 
że delegacje partyjno — rzą­
dowe PRL i NRD potwierdzi­
ły, iż podstawową zasadą ja­
ką kierują się w swej między 
narodowej działalności PRL i 
NRD jest wszechstronne umac 
nianie skupionej wokół ZSRR 
braterskiej wspólnoty państw 
socjalistycznych, której siła 
nolityczna i ekonomiczna, so­
lidarność i jedność stanowią 
główny bastion pokoju i osto­
ję wszystkich sił demokratycz 
nych i postępowych we wespół 
czesnym świecie oraz decydu­
jący czynnik utrwalenia bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go.

PRL i NRD podkreślają wiel 
kie znaczenie uchwał kwiet-

Z Bilskiego Wschodu
Wojska izraelskie nadal wy 

cofywały się w poniedziałek z 
terenów syryjskich zajętych 
podczas ubiegłorocznej wojny
październikowej. Rzecznik
ONZ oświadczył 10 bm. w Da 
maszku, że operacja rozdzielę 
nia wojsk Syrii i Izraela na 
Wzgórzach Golan przebiega 
bez zakłóceń. Pierwsza faza 
ewakuacji oddziałów izraels­
kich ma zakończyć się w naj­
bliższy piątek i doprowadzić 
do przekazania Syryjczykom 
południowego sektora obsza­
rów okupowanych od paździer 
nika ub. roku.

Prezydent USA Richard Ni- 
xon opuścił 10 bm. Waszyngton 
udając się w podróż do pięciu 
państw Bliskiego Wschodu: 
Egiptu, Syrii, Izraela, Arabii 
Saudyjskiej i Jordanii. Nixon 
spędzi wtorek w Salzburgu 
(Austria), aby przyzwyczaić 
się do zmiany czasu, i 12 bm. 
przybędzie z dwudniową, wi­
zytą oficjalną do Egiptu. Agen 
cja UPI donosi, że nad bez­
pieczeństwem prezydenta USA 
w Egipcie czuwać będzie ok. 
30 000 policjantów i tajnych 
agentów. (PAP)

około 13 st. Wiatry 
runkach zmiennych.
»»
Dzisiejszy serwis

słabe o kie-

Informacyjny
rpracowal Bogdan Zdanowski.
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Prawa narodu Palestyny Nowoczesny zakład

Porozumienie o rozdziele­
niu wojsk syryjsko- 
izraelskich i perspekty­

wy wznowienia konferencji ge 
newskiej w sprawie Bliskie­
go Wschodu, ponownie stawia 
ją na porządku dziennym, klu 
czową dla tego regionu świa­
ta sprawę przyszłości narodu 
palestyńskiego. Bez rozwiąza­
nia tego problemu nie sposób 
bowiem myśleć o wyelimino­
waniu konfliktu i ustanowie­
niu trwałego pokoju. Pewne 
jest wszak, iż w przypadku 
pominięcia ich milczeniem, Pa 
lestyńczycy nie zaprzestaną 
zbrojnej walki o swoje pra­
wa. Walka ta spotyka się z po 
parciem państw arabskich, 
trudno tedy przypuszczać by 
zgodziły się one na opuszcze­
nie tej ważnej kwestii, w trak 
cie przyszłych rozmów genew 
skich z Izraelem.

Możliwość rozwiązania pro­
blemu palestyńskiego jest tyl 
ko jedna: uznanie praw tego 
narodu do samostanowienia i 
suwerennego bytu. Pragnąc 
wyjść aspiracjom . palestyń­
skim naprzeciw i wykorzystu' 
jąc nową sytuację blisko­
wschodnią, państwa arabskie 

chcą podjąć starania o utwo­
rzenie niepodległej Palestyny, 
która obejmowałaby zachodni 
brzeg Jordanu (Cisjordania) i 
strefę Gazy, a więc ziemie oku 
powane przez Izrael. Stano­
wisko palestyńskie w tej spra 
wie nie było dotychczas jed­
nobrzmiące. Wszelako obecnie 
większość organizacji palestyń 
skilch przychyla się w zasadzie 
do tej koncepcji, co znalazło 
na razie nieoficjalne potwier­
dzenie podczas obrad kairskich 
Palestyńskiej Rady Narodo­

wej, najwyższego gremium pa 
lestyńskiego ruchu oporu.

GENEZA KONFLIKTU

Liczbę Arabów palestyń­
skich ocenia się obecnie na nie 
co ponad 3 min. osób, z czego 
tylko 600 000 mieszka we włas 
nych domach na terenach oku 
powanych przez Izrael. Resz­
ta koczuje w obozach dla 
uchodźców w rozmaitych pań 
stwach Bliskiego Wschodu. 
Większość prowadzi ten tryb 
życia od 1948 roku, a więc od 
czasu, gdy wskutek utworze­
nia państwa Izrael i długo­
trwałych walk arabsko-izrael 
skich zmuszona została do 
opuszczenia terenów dawnej 
Palestyny, które uprzednio za 
mieszkiwała. Ludzie młodzi, wy 
chowani w obozach dla uchodź 
ców, od urodzenia znajdują się 
w sytuacji apatrydów.

Jakkolwiek świadomość na 
rodowa jest wśród Palestyń­
czyków niemniej mocno zako­
rzeniona jak u wszystkich 
Arabów nie od razu podjęli 
walkę o odzyskanie swych 
praw do suwerennego bytu. 
Wywłaszczeni ze swego tery­
torium, pozbawieni oparcia i 
pomocy, potrzebowali, wielu 
lat na otrząśnięcie się z klęski 
i stworzenie organizacyjnych

form ruchu oporu, podejmują 
cego działania zbrojne przeciw 
ko izraelskim okupantom.

Najbardziej znaną, zarazem 
najliczniejszą organizacją pa­
lestyńskiego ruchu oporu jest 
Al-Fatah (Ruch Wyzwolenia 
Narodowego Palestyny). Orga 
nizacja ta, uznawana przez wie 
le państw za jedynie reprezen 
tatywną dla narodu palestyń­
skiego, posiada największy pre 
stiż wśród wyzwoleńczych 
ugrupowań. Przywódca Al- 
Fatah, Jaser Arafat, jest fak­
tycznie przywódcą wszystkich 
Palestyńczyków. To jego autory 
tet w znacznej mierze przyczy 
nila się do utrzymania spój­
ności w szeregach palestyń- 
kich, co zwiększa ciężar gatun­
kowy ich słusznych żądań.

Na scenie 
bliskowschodniej 

Al-Fatah nie opowiada się 
za żadnym systemem ideowo- 
politycznym czy gospodar­
czym, głosząc jedynie hasła de 
mokratycznej Palestyny. Nie 
rezygnując z walki zbrojnej, 
potępia działalność terrory­
styczną uprawianą przez po­
mniejsze ugrupowania pale­
styńskie o ekstremistycznych 
poglądach.

WIECZNI TUŁACZE

Palestyńczycy nie chcą ucho­
dzić za wiecznych tułaczy, lecz 
za naród, którego prawa do 
ojczyzny są równie oczywiste, 
co uzasadnione. Tym m. in. na 
leży tłumaczyć fakt, iż niektó 
rzy ich działacze oponowali 
przecfwko udziałowi reprezen 
tacji palestyńskiej w konferen 
cji genewskiej, sprawie zli­
kwidowania skutków konflik­
tu na Bliskim Wschodzie. Głów 
nym celem tej konferencji jest 
bowiem wcielenie w życie po 
stanowień uchwały Rady Bez 
pieczeństwa nr, 242 z 22 listo­
pada 1967 roku, która wzywa 
Izrael do wycofania się z te­
renów arabskich, jednakże 
kwestię , palestyńską traktuje 
marginalnie, mówi bowiem 
tylko o potrzebie „sprawiedli­
wego rozwiązania problemu 
uchodźców”.

Dla Palestyńczyków takie 
rozwiązanie jest niewystarcza 
jące. Chcieliby bowiem prze­
dyskutować całą kwestię w 

kontekście „zagwarantowania 
narodowi palestyńskiemu na­
leżnych mu praw”. Od spełnie 
nia tego warunku uzależniają 
swoją obecność w Genewie, w 
przypadku zaproszenia ich do 
udziału w tej konferencji 
przez współkierujących jej 
obradami ZSRR i USA.

Oba mocarstwa zgodne są 
co do tego, że konferencja po 
winna uwzględnić uzasadnio­

ne interesy narodu palestyń­
skiego. Wszakże stanowisko ra 
dzifeckie w tej sprawie wyra­
żone zostało pełniej i nie­
dwuznacznie, podczas gdy ame 
rykańskie wydaje się być 
wciąż niesprecyzowane. Zwłasz 
cza, iż sekretarz stanu USA 
Henry Kissinger podczas 
swej podróży bliskowschod- 
nfej nie znalazł czasu dla Pale 
styńczyków.

Oczywistą jest rzeczą, iż 
udział Palestyńczyków w kon 
ferencji genewskiej może 
pchnąć naprzód ich sprawę: 
niezależnie od tego w jakiej 
formie zostanie przedyskuto­
wana i czy dojdzie do porożu 
mienia. Obecność reprezenta­
cji palestyńskiej jako równo­
prawnego partnera rokowań 
na konferencji pod auspicjami 
ONZ musi być bowiem równo 
znaczna z uznaniem de facto 
ich narodowych praw przez 
wszystkich uczestników kon­

ferencji, w tym również Izrael.
Państwo to jak dotychczas 

odmawiało negocjacji z przy­
wódcami palestyńskimi i prze 
ciwstawiało się koncepcjom 
przekształcenia części terenów 
okupowanych w nową Palesty 
nę. Stanowisko tego rodzaju re 
prezentuje również nowy rząd 
izraelski. Przemawiając z oka 
zji objęcia urzędu, nowy pre­
mier Izraela Icchak Rabin dał 
wyraźnie do zrozumienia, iż 
nie zgodzi się na stworzenie 
przez Palestyńczyków niepod­
ległego państwa. Mimo wszyst 
ko, sprawa nie wydaje się być 
jeszcze przesądzona.

SEDNO SPRAWY

„Każda wojna arabsko-izrael 
ska — pisał niedawno „Inter 
national Herald Tribune” — 

jakkolwiek każda z nich wno 
siła do sytuacji na Bliskim 
Wschodzie nowe powikłania i 
własną diialektykę — zaczyna 
ła się i kończyła na Palesty­
nie. Wątpliwe jest zatem, czy 
plany rozdzielenia wojsk i ne 
gocjacje w Genewie wystarczą 
aby położyć kres cierpieniom, 
które tak często nawiedzały 
ten rejon świata, jeśli nie do 
trze się do sedna sprawy”.

Każde prawdziwe rozwiląza 
nie problemu bliskowschodnie 
go musi zawierać pełne uzna­
nie praw narodowych Pale­
styńczyków. Innymi słowy, jak 
powiedział egipski minister 
spraw zagranicznych IsmaiU 
Fahmi: „na Bliskim Wschodzie 
może pozostać państwo Izrael, 
ale równocześnie musi tam być 
państwo palestyńskie”. Tylko 
tego rodzaju rozwiązanie, przy 
jednoczesnym wycofaniu się 
Izraela z okupowanych ziem 
arabskich wyeliminuje pra­
przyczynę zatargów i niena­
wiści, stworzy dogodny grunt, 
na którym możliwa stanie się 
w przyszłości normalizacja sto 
sunków arabsko-izraelskich.

JERZY WALASEK

Od kilku dni mamy w po­
znańskim Pałacu Kultury 
okazję oglądać ponad 300 

fotogramów nadesłanych przez 87 
autorów na ogłoszony w ub. ro­
ku konkurs pod hasłem „Wiel­
kopolska w XXX-lecki PRL.". Je­
go organizatorami byli: wydziały 
kultury i sztuki urzędów Wojewó­
dzkiego i Miasta Poznania, 
WRZZ, Kuratorium OSP, Rada 
Wojewódzka FSZMP, redakcja 
„Gazety Poznańskiej", „Foto- 
Optyka", PTF i Pałac Kultury. 
W sumie nadesłano 664 fotogra­
my. Impreza spełniła zatem swój 
cel — przedstawienie za pomocą 
zdjęć dokumentalnych i artysty­
cznych portretu współczesnej 
Wielkopolski oraz zachodzących 
w tym regionie ' przemian.

Fotoamatorzy, w tym wielu ta­
kich, którzy po raz pierwszy zde­
cydowali się zaprezentować swą 
twórczość, wykazali, że umieją 
patrzeć na otaczający ich świat, 
że trafnie wyszukują wokół siebie 
wydarzenia i zjawiska godne u- 
trwalenia, a znamionujące prze­
miany charakterystyczne dla na­
szej rzeczywistości. Dzięki temu 
udało się z nadesłanych fotogra­
mów zmontować obraz wojewódz­
twa takiego, jakim dzisiaj jest 
naprawdę. Oglądamy przeto no­
we budowle przemysłowe i osie­
dla mieszkaniowe — symbol roz­
budowy naszych miast i miaste­
czek, podziwiać możemy ośrodki 
przemysłu i rolnictwa, kultury i 
oświaty, udokumentowano roz­
wój wszystkich dziedzin naszego 
obecnego życia. Przede wszyst­
kim pokazano ludzi w działaniu; 
w pracy, odpoczynku, w nauce i 
zabawie.

Wystawa o tak szerokim za­
kresie, której plon pochodzi od 
wielu autorów, uwidacznia po­
nadto pewien renesans fotografii 
dokumentalnej, od której w os­
tatnich latach zaznaczył się

FOTOGRAFIKA

Portret
swoisty odwrót ku przetworze­
niom i zdjęciom kreacyjnym, peł­
nym metafor, przenośni, domy­
słów itp. W wielu zdjęciach środ­
ki wyrazu są wprawdzie mniej 
wyszukane, acz nie brak ujęć me­
taforycznych, niższy też jest po­
ziom techniczny niektórych foto­
gramów. Wszystko to nie umniej­
sza w niczym walorów poznaw­
czych wystawy, zrodzonej prze­
cież ze słusznej, celowej inicja­
tywy — dla uczczenia XXX-lecia 
PRL. Stanowi też ona jedną z 
wielu imprez Wielkopolskiego 
Festiwalu Dożynkowego. Zaś 
fakt, że zdjęcia na konkurs na­
deszły z różnych stron kraju po­
twierdza rosnącą popularność na 
szego regionu i zauważalność za­
chodzących w nim zmian.

Minusem konkursAi i wystawy 
jest zaś to, że przesłano głów­
nie prace dotyczące teraźniejszo­
ści. Wyraźny jest w całym ze­
stawieniu brak dokumentów fo­
tograficznych sprzed lat, zwłasz­
cza tych pierwszych, po wyzwole­
niu, kiedy przecież działo się tak 
wiele i tyle spraw ciekawych,

I wreszcie uwaga ostatnia: w 
szeregu przypadków trudno do­
konać klasyfikacji zdjęć, trudno 
zdecydować czy zaliczyć je do 
dokumentu czy do fotografii ar­
tystycznej. Ale prawdą jest, że 
granica między tymi pojęciami 
jest dość płynna. I dobrze się 
stało, że jury kwalifikowało pra­
ce według oznaczeń samych au­
torów. W sumie bowiem rzecz 
sprowadza się tylko do interpreta 
cji faktu czy zdarzenia, nie pozba 
wiając fotogramu walorów doku­
mentalnych.

regionu
Jeżeli zaś chodzi o samą eks­

pozycję, to częściowe ulokowanie 
plansz ze zdjęciami w holu stwa 
rza trudniejsze warunki do ich 
oglądania, a to ze względu na 
zbyt skąpe oświetlenie. I w tym 
przypadku daje o sobie znać zbyt 
tolerancyjna selekcja ilości zdjęć 
kosztem jakości, a przede wszy­
stkim przejrzystości samej wysta­
wy.

EUGENIUSZ COFTA

Brawurowa akcja 
tatrzańskiego GOPR

Na ścianie Kazalnicy nad 
Morskim Okiem, na wspinacz­
kowej drodze wiodącej tzw. 
filarem Kazalnicy, odbyła się 
jedna z najtrudniejszych w 
ostatnich latach akcji ratun­
kowych tatrzańskiego GOPR-u. 
Na skutek gwałtownego po­
gorszenia się pogody — obfite­
go opadu śniegu i spadku tern 
peratury, w ścianie utknęło 
dwóch krakowskich taterni­
ków: 25-letni Roman B. i 
22-letni Bogdan S.

30-godzinna akcja ratunko­
wa, prowadzona była w bar­
dzo trudnych warunkach. Ra­
townicy musieli założyć ponad 
250 metrów lin poręczowych, 
a następnie zjechać 450 m w 
ścianę na tzw. szelkach Gram 
mingera

Akcja zakończyła się pełnym 
powodzeniem — obydwaj wspi 
nacze wyszli z niebezpiecznej 
sytuacji bez szwanku.

PAP

wora

Żaden wyrok po wojnie 
nie spotkał się z tak 
zdecydowaną reakcją o- 

pinii publicznej. Proces Slezki 
vel Bielaja interesował cały 

kraj, a w Płocku i Koninie 
bulwersował opinię publiczną. 
W Płocku leczyła trzydzieści 
cztery lata podstępnie upro­
wadzona Kamińska, a w Ko­
ninie żył skazany.

W Koninie na murze w po­
bliżu kościoła ktoś napisał 
Bielaj morderca. Rodzice stra­
szą nieposłuszne dzieci Biela- 
jem, gitowcy podpisują terro­
rystyczne kartki: Zygmunt 
Bielaj.

W Koninie mieszka córka 
Bielaja, Elżbieta, najstarsza z 
trzech córek skazanego, inży­
nier metalurg, urodziła syna.

Adwokat Nowogródzki mó­
wił o nim w przemówieniu: 
Bielaj owa nie mogła zobaczyć 
wnuka.

Wolno i z trudem wcho­
dziłem na czwarte piętro no­
wego bloku mieszkalnego. Za 
chwilę miałem zadawać pyta­
nia kobiecie, która jest córką 
człowieka skazanego na pięt­
naście lat pozbawienia wolnoś 
ci, oskarżonego o uprowadze­
nie i zabójstwo lekarki, o prze 
szłości, którą on sam nazwał 
godną pożałowania i niechlub­
ną. Ani Elżbieta, ani jej sios­
try nie wiedziały o czynach 
ojca, dokonanych przez niego 
w latach 1945—1947. Wycho­

wywane w wielkiej karności, 
zdyscyplinowane, nie pytały 
nawet o rodzinę ojca, wystar­
czyło, że on na ten temat mil­
czał. Alina, Renata, Elżbieta 
były uczennicami Liceum O- 
gólnokształcącego w Koninie, 
uczyły się świetnie, w każdym 
roku należały do najlepszych 
w szkole, zaliczano je do ścis­
łej czołówki w klasie. Szcze-

W Koninie — po procesie Bielaja (I)

Minęły dni grozy
gólnie błyskotliwie zapowia­
dała się Renata, obecnie absol­
wentka wydziału matematyki 
Uniwersytetu Toruńskiego: ce­
lująca studentka, wyróżniała 
się także pracą społeczną na 
uczelni. Pracuje w Warszawie. 
Najmłodsza Alina kończy Poli 
technikę Łódzką. Elżbieta pra­
cuje w hucie.

— Wszystko, co osiągnęłam, 
zawdzięczam ojcu — powie­
działa niemal w pierwszym 
zdaniu, jakie usłyszałem w 
jej pokoju.

Rozmawialiśmy o procesie, 
o wrażeniu, jakie wywarł w 
Koninie.

Miasto zgodnie potępia Bie- 

laja. Nie zgadza się z zapad­
łym wyrokiem.

— Wszystko zawdzięczam 
ojcu, przede wszystkim.'

Dzień, w którym zeznawały 
córki Bielaja, był najbardziej 
dramatyczny w procesie. Alina 
odmówiła zeznań. Córki wy­
różniały matkę, odniosłem 
wrażenie, że matka i córki ro­
zumiały się także w sali są­

dowej. Bielaj wzruszył się, za­
płakał po raz pierwszy i ostat 
ni w czasie miesięcznego pro­
cesu. Byłem przekonany, ob­
serwując zeznania córek z ła­
wy prasowej, że mają wielki 
żal do ojca, że go lekceważą. 
Napisałem: Alina spojrzała na 
ojca z nienawiścią.

— Ona ma takie spojrzenie, 
Relacjonował pan proces o- 
biektywnie, ale nasz stosunek 
do ojca nie był taki, jak pan 
przedstawił.

— Takie odniosłem wraże­
nie. Pisałem o tym czego do­
wiedziałem się z przebiegu 
śledztwa. Opierałem moją wie 
dzę na aktach sądowych, słu­
chałem wyjaśnień oskarżo­

nych i świadków. Przyjecha­
łem do Konina, aby skonfron­
tować śledztwo, proces, z wie­
dzą ludzi nie skrępowanych 
salą sądową i wymogami pro­
ceduralnymi.

— Opinia, jaka utarła się o 
ojcu, nie zmieni moich o nim 
poglądów. Był wobec nas wy­
magający, nie znosił kłam­

stwa, uczył sumienności w 
pracy. Nigdy nie krzyczał. Nie 
reagował tak spontanicznie 
jak matka. Był zawsze opano­
wany. Bardzo cieszył się z na­
szych sukcesów. Dbał głów­
nie o to, żebyśmy zdobyły za­
wód.

— Dwadzieścia pięć lat ucie­
kałem przed śmiercią — po­
wiedział w ostatnim słowie. 
Dwukrotnie próbował W śledź 
twie popełnić samobójstwo, 
nastąpiło to wtedy, gdy ofice­
rowie śledczy zdobyli dowody, 
że właściwe nazwisko podej­
rzanego brzmi — Iwan Ślezko. 
Uciekał przed tym nazwis­
kiem, przed przeszłością. W 
styczniu 1970 roku Bielajowa 

zażyła nadmierną ilość środ­
ków nasennych, przez dwa­
dzieścia cztery godziny nie 
odzyskiwała przytomności. Bie 
laj dopytywał się co żona mó­
wiła w gorączce. Pięć miesięcy 
później uprowadził Kamińską. 
Czy próba samobójcza Bielajo 
wej miała związek z planami 
przestępczymi jej męża? Na 
to pytanie ani śledztwo, ani 
proces nie dały wyczerpującej 
odpowiedzi.

— Już po wyjściu z sali są­
dowej miałem nieprzyjemności 
mówi prof. Krzyżyński, wy­
kładowca języka angielskiego 
w I Liceum Ogólnokształcącym 
w Koninie, — pielęgniarka z 
Płocka wykrzykiwała pod mo­
im adresem — taki człowiek, 
nawet wykształcony. Nie po­
dobało jej się, że charaktery­
zowałem oskarżonego tak, jak 
go zapamiętałem. Miałem obo­
wiązek mówić prawdę. Powie­
działem o nirh z pewnym wa­
haniem: był bezwzględny. To 
słowo odbiera się w sposób 
jednoznaczny. Okrutny, des­
potyczny. Był bezwzględny, 
ale nie okrutny, ani despot 
tyczny.

Bielaj i jego żona o każdej 
porze spieszyli z pomocą. 
Dzisiaj patrzę na nich inaczej. 
Na Bielajową, na Bielaja. Pro 
wadził podwójne życie. Miał 
oblicze dla siebie i dla ludzi, 
dla bliskich i znajomych, a 
więc dla mnie i mojej żony. 

Myślę teraz, że ja z żoną by­
liśmy dla niego odskocznią od 
przeszłości, która musiała go 
prześladować. Stworzył sobie 
z nas oazę spokoju, ciszy, bez­
pieczeństwa. Zasłaniał się na­
mi. Może byliśmy im — znacz 
nie młodsi, — wygodni, nie 
pytaliśmy o wojnę. Byli w sto 
sunku do nas do końca lojal­
ni. Postać Bielaja, jaką od­
tworzył sąd i postać Bielaja, 
jaką znałem, nakładają się na 
siebie i stanowią dla mnie 
podmiot do rozważań o dwois­
tości natury ludzkiej, do prze­
myśleń filozoficznych, psycho­
logicznych, nawet fizjologicz­
nych. Jak ten człowiek mógł 
spać? Szantażował Kamińskie- 
go i koninian. Dzieci i dorośli 
żyli w przerażeniu. Czy me 
myślał o uprowadzeniu mojego 
syna, aby przekonać milicję że 
zginęło dziecko chociaż do je­
go ojca nie wysłano listów z 
żądaniem okupu.

Dzisiaj widzę go inaczej, 
przeszłość Bielaja nakłada się 
z jego sylwetką współczesną: 
bibliotekarza, korespondenta, 
hodowcy, siedzącego na ławie 
oskarżonych. Znałem jednego 
Bielaja, a myślę o dwóch: o 
dobrym i złym... („Tygodnik 
Kulturalny”).

(Ciąg dalszy jutro)

EDMUND ŻUREK
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Ważne w sezonie urlopowym

Zasady finansowania
Wysokość opłat pracownika i jego rodziny za wczasy ul­

gowe nie zmieniła się Mówią o tym jednoznacznie wszyst­
kie przepisy, potwierdzają informacje i wypowiedzi praso­
we, publikowane w ostatnich miesiącach, od czasu, gdy we­
szły w życie nowe zasady gospodarowania zakładowymi fun­
duszami socjalnymi. Mimo to sprawy opłat za wczasy wy­
wołują nadal w niektórych zakładach nieporozumienia. 
Warto więc przed zbliżającym się szczytem urlopowym wy­
jaśnić jeszcze raz kwestie budzące najczęstsze wątpliwości.

wczasów

Zmiana generalna nastąpiła 
jedynie w rozliczeniach mię­
dzy zakładami pracy a FWP, 
który stał się organizatorem 
wypoczynku, działającym na 
zasadach rozrachunku gos­
podarczego. W związku z tym 
sprzedaje on obecnie skierowa 
nia wczasowe zakładom pra­
cy, instytucjom i organiza­
cjom po cenie odpowiadającej 
pełnym kosztom dwutygodnio 
wego pobytu na wczasach, z 
uwzględnieniem amortyzacji o- 
biektów wczasowych. Cena ta 
jest zróżnicowana w zależno­
ści od sezonu, atrakcyjności 
miejscowości i standardu ośrod 
ka i kształtuje się —• dla za­
kładów —• w granicach od 
950 do 1700 zł.

Natomiast pracownicy, zakwalifi 
kowani przez radę zakładową na 
wczasy ulgowe, płacą — podkre 
ślamy to raz jeszcze — tyle, ile 
płacili dotychczas, zarówno za 
siebie jak i za członków swojej 
rodziny. Opłaty te, jak wiadomo, 
zależą od wysokości zarobków lub 
— w niektórych branżach — od do 
Chodu na członka rodziny. Róż­
nicę między odpłatnością pracow­
nika a rzeczywistymi kosztami skie 
rowania pokrywa zakład pracy ze 
swego funduszu socjalnego. Na tym 
właśnie polega istota tej reformy:

rozwój wczasów ma się odbywać 
na normalnych podstawach eko­
nomicznych, nie tracąc swego cha 
rakteru, jednego z najważniej­
szych świadczeń socjalnych.

O przydziale skierowań ulgo­
wych decyduje, tak jak i dotych 
czas, rada zakładowa. Gdy wyra­
zi na to zgodę, można się do niej 
zwrócić również o pokrycie różni 
cy między pełną a ulgową ceną 
wczasów kupowanych bezpośred­
nio w biurze skierowań FWP.

Również emeryci i renciści — by 
li pracownicy zakładu — oraz człon 
kowie ich rodzin — mogą otrzymać 
z zakładu skierowania na wczasy 
za dotychczasową, ulgową odpłat­
nością. Równocześnie rencistom, 
którzy utracili kontakt z zakła­
dem, pozostawiono możliwość za 
kupu skierowań ulgowych bezpo­
średnio w FWP.

Kto ma dopłacać do skierowań 
na wczasy rodzinne? Ta sprawa 
nie budzi wątpliwości, gdy idzie o 
niepracującą żonę i dzieci pracow 
nika otrzymującego zasiłki rodzin 
ne: płaci oczywiście zakład, któ­
ry go zatrudnia. Zagadnienie za­
czyna się komplikować, gdy doty­
czy odpłatności za wczasy współ 

małżonków zatrudnionych w innych 
zakładach oraz dzieci, na które 
tam właśnie pobiera się zasiłek ro

dzinny. Na ogół w praktyce przy­
jęła się zasada, że do skierowa­
nia na wczasy dla rodziny dopła­
ca ten zakład, który to skierowanie 
wydał, niezależnie od tego, czy i 
gdzie małżonek pracuje.

Jest to zasada prosta i słuszna, 
gdy do korzystania z usług socjal 
nych zakładu uprawnieni są/pra­
cownicy wraz z członkami swo­
ich rodzin, zarówno pracującymi 
jak i niepracującymi. Przepisy wy 
raźnie stwierdzają również, że u- 
sługi socjalne finansuje zakład 
świadczący te usługi. Wprawdzie 
dopuszcza się możliwość zwróce­
nia się do zakładu, zatrudniającego 
współmałżonka pracownika o po­
moc finansową w tej sprawie, ale 
dotyczy to tylko sytuacji wyjąt­
kowych, jakie mogą jeszcze zda­
rzyć się obecnie, w pierwszym g- 
kresie wprowadzania nowych za­
sad zakładowej działalności socjal­
nej. Jedyną podstawą do tego ro­
dzaju wyjątkowych praktyk mo­
gą być wzajemne porozumienia 
zawarte między zainteresowanymi 
zakładami pracy. (PAP)

Piłkarze - temat nr 1
/iwięc jeszcze trzy dni i zacznie się...! X Mistrzostwa 

'^Świata w piłce nożnej, wzbudzają tak ogromne za­
interesowanie, że zepchnęły na dalszy plan inne dyscy­
pliny sportu. Wystarczy sięgnąć po którąkolwiek z krajo­
wych czy zagranicznych gazet, na co dzień zajmującą się 
sprawami dalekimi od problematyki kultury fizycznej, by 
raz jeszcze przekonać się o olbrzymiej popularności futbolu

W chwili, gdy to wydanie „Głosu Wielkopolskiego” 
dotrze do rąk Czytelników, polscy piłkarze będą już 
po pierwszym noclegu w Murrhardt koło Stutt­
gartu, gdzie znajduje się ich kwatera. Do ostatnich minut 
przed odlotem z Warszawy towarzyszyły im dobre życze­
nia, pytania o samopoczucie, nieco natarczywości, ale mie­
szczącej się w granicach zdrowego rozsądku. I te niekoń­
czące się dyskusje, które słyszymy naokoło na temat 
szans. Każdy ma inny horoskop co do dalszych losów bia- 
łoczerwonych na boiskach RFN. Przeważa umiarkowany 
sceptycyzm, ale też każdy, tak typowo po polsku na dnie 
serca chowa tę małą, maleńką nadzieję, że może jednak... 
że nasi... że znowu Polska splata figla potentatom. Oby.

Ze swej strony przyrzekamy, iż będziemy przekazywać 
możliwie obszerny wachlarz informacji i opinii o tegoro­
cznym sportowym wydarzeniu nr 1. Zadbaliśmy o pozyska­
nie na ten okres od 13 czerwca do 7 lipca fachowego ko­
mentatora, a także innych osób na co dzień związanych z 
piłką nożną, jak i zwykłych kibiców (o szczegółach w naj­
bliższych wydaniach „Głosu”).

Finał Tygodnia Kultury Fizycznej
Zlot Ognisk TKKF

w Wągrowcu
Imprezą zamykającą tegoroczny 

Tydzień Kultury Fizycznej w Wiel 
kopolsce był X Wojewódzki Zlot 
Ognisk TKKF. Na jego zakończe­
nie, które odbyło się w niedzielę 
na Stadionie Miejskim w Wą­
growcu, przybyli przedstawiciele 
władz województwa poznańskiego 
z wicewojewodą — Z. Dąbrowską, 
Wydziału Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki Urzędu Miasta Poznania, 
Rady Kultury Fizycznej i Turysty 
ki WRZZ, Zarządu Wojewódzkie 
go ZMS, a także władz miasta i 
powiatu.

Odbyły się liczne turnieje w 
różnych dyscyplinach sportowych. 
We współzawodnictwie międzyog- 
niskowym zwyciężyło Ognisko 
TKKF „Nowy Bonin” z Poznania 
przed Ogniskiem TKKF „Pałuki” 
w Wągrowcu oraz Ogniskiem. 
TKKF „Bajka” w Trzciance. W 
zlocie wzięło ogółem udział po­
nad 1.000 osób z 54 terenowych i 
zakładowych ognisk TKKF, (ad)

W naszym

Święto pracowników 
poligrafii

W minioną niedzielę wielkopolscy drukarze obchodzili 
500-lecie poligrafii polskiej i Dzień Drukarza. W Operze 
Poznańskiej odbyła się akademia. Wzięli w niej udział 
przedstawiciele władz województwa: członek Egzekutywy 
KW PZPR, wiceprzewodniczący Rady Narodowej Poznania 
Bogdan Tynecki i wicewojewoda poznański Romuald Zys- 
narski. Wygłosił on przemówienie, w którym podkreślił do­
robek wielkopolskich poligrafów.

„Koziołki"
1, 5, 8, 29, 36 dod. 32

Końcówka banderoli: 1532 
Końcówka banderoli: 532

W 891 PGL „Koziołki”, której 
losowanie odbyło się 9 bm., wpły­
nęło: 166.315 zakładów wartości 
498.945,— zł. Fundusz na wygtane 
I stopnia w następnych grach wy­
nosi 500.000,— zł.

Stwierdzono: „czwórkę z liczbą 
dodatkową’’ w wysokości 24.947,— 
zł; 14 „czwórek’’ po 4.157,— zł, 42 
„trójki premiowane” po 182,— zł, 
728 „trójek” po 82,— zł, 761 „dwó­
jek premiowanych pó 26,— zł i 
10.559 „dwójek” po 6,— zł.

Losowanie 892 gry odbędzie się 
16 bm. o godz. 11 na Stadionie 
K.S. „Polonia” w Pile podczas im­
prezy „Gazety Poznańskiej”.

„Toto-Lotek"
W pierwszym losowaniu

6, 14, 24, 26, 34, 42 dod. 36

Mi minioną niedzielę Poznań był zainteresowany piłką 
nożną nie tylko ze względu na Mistrzostwa Świata. 

Z wielką niecierpliwością oczekiwaliśmy na wieści z 
Gdańska, gdzie reprezentant grodu Przemysława w It li­
dze Warta spotkała się w decydującym o pozostaniu w 
tej grupie rozgrywek meczu z miejscową Lechią. „Zielo­
ni" odnieśli jedyne w sezonie 1973174 zwycięstwo na 
wyjeździć 1:0. „Złotą” bramkę zdobył ponownie (po raz 
pierwszy w środę w spotkaniu z Anią) wielce obiecujący 
junior Pomoryn. Wszystko dobre co się dobrze kończy, 
ale w kolejnych Ii-ligowych pojedynkach, kibice warcia- 
rzy woleliby uniknąć podobnych „emocji”, jakimi ich da­
rzyli piłkarze w br. Wprawdzie „zieloni" awansowali nie­
co wcześniej niż planowano do II ligi (rezultat reorgani­
zacji rozgrywek), ale przecież Poznań stać chyba nie tylko 
na jedynaka w I lidze, ale i przynajmniej na dwa silne ze­
społy w bezpośrednim zapleczu ekstraklasy z szansami na 
awans. A w przyszłości może Warta, tak jak w niedzielę 
Arka Gdynia znajdzie się w gronie najlepszych drużyn 
krajowych.

Poznańska Polonia jest już wi­
cemistrzem Polski na rok bieżą­
cy, dzięki niedzielnemu zwycię­
stwu z zawsze groźnym zespo­
łem gdańskiej Lechii 19:9 (9:3). 
Na powyższym zdjęciu - frag­
ment tego pojedynku. Czy Po­
lonia sięgnie po tytuł mistrzow­
ski o tym zadecydują trzy naj­
bliższe mecze. Pierwszy z nich 
odbędzie się na boisku drugiego 
poznańskiego l-ligowca - Posna- 

nii.Tradycyjnie już nasi druka­
rze osiągają bardzo dobre wy 
niki w ogólnopolskim współ­
zawodnictwie pracy. Najlepsze 
rezultaty w województwie poz 
nańskim uzyskały — Poznań­
skie Zakłady Graficzne im. 
Marcina Kasprzaka, Gnieźnień 
skie Zakłady Graficzne oraz 
Drukarnia UAM. W konkursie 
międzyzakładowym o kulturę 
i estetykę miejsca pracy naj­
wyżej oceniono Gnieźnieńskie 
Zakłady Graficzne, Spółdziel­
nię „Kartodruk” i Poznańskie 
Zakłady Graficzne im. M. Kas 
przaka. Przedsiębiorstwa te 
— podczas niedzielnej akade­
mii — wyróżnione zostały dy­
plomami Ministra Kultury i 
Sztuki oraz Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Pra­
cowników Poligrafii.

Wielu zasłużonych pracow­
ników wielkopolskiej poligra­
fii udekorowano odznaczenia­
mi państwowymi. Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali — Roman Ci 
szak, Józef Czerniejewicz, 
Zbigniew Grzegorski, Włady­
sław Janowczyk, Helena No­
wicka i Józef Rausz. Wręczo­
no również dwa Złote Krzyże 
Zasługi, trzy Srebrne i cztery 
Brązowe. 15 drukarzy otrzy­
mało Odznaki Honorowe „Za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz

twa Poznańskiego”, 15 — „Od 
znaki Honorowe miasta Pozna 
nia” oraz 19 — Honorowe Od­
znaki Związku Zawodowego 
Pracowników Poligrafii, (tt)

Od 1 sierpnia br.

W drugim losowaniu

14, 31, 33, 34, 40, 47 dod. 5
Końcówki banderoli: 022733 

i 2733

Wyższe zasiłki na dzieci kalekie
Od 1 sierpnia tego roku nasz system zabezpieczenia spo­

łecznego będzie uzupełniony o nieznany dotychczas rodzaj 
świadczeń — zasiłki na dzieci kalekie- Zasiłki te będą wyż­
sze o 500 zł od świadczeń na dzieci zdrowe, i to niezależnie 
od dochodów rodziny.

Y^fimo zrozumienia, jakie okazujemy sympatykom pil- 
karstwa, pragniemy przypomnieć, że i na innych 

arenach sportowych zanotowano sporo interesujących re­
zultatów. Myślimy tu przede wszystkim o lekkiej atlety­
ce. Kolejny rekord Polski, przeżyroającej swą drugą spor­
tową młodość, Ireny Szewińskiej w biegu na 100 m — 
11,0 sekund we francuskiej miejscowości Saint Maur, po­
twierdza dotychczasowe sygnały o jej doskonałej formie. 
Wyrównanie najstarszego rekordu kraju Edwarda Czer­
nika w skoku wzwyż 220 cm przez 18-letniego Jacka 
Wszolę z w ar szaro skie go AZS-u podczas trójmeczu RFN 
— Finlandia — Polska w Kassel, to zapowiedź lepszych 
czasów dla tej konkurencji, w której od lat nie notowa­
no postępów. O ile jednak skoczkowie w ogóle (tycz- 
karze, trójskoczkowie, Cybulski — w dal) znajdują się 
już teraz w niezłej formie, fatalnie prezentują się miota­
cze. A szkoda, bo gdyby nie te luki, których nie da się 
wypełnić podczas jednego sezonu, moglibyśmy mówić o 
prawdziwym odrodzeniu polskiej lekkiej atletyki.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

c dalekopisem x dalekopisem/*

Znaczenie tej decyzji, stano­
wiącej kolejną pozycję w kon 
sekwentnie wprowadzanym w 
życie programie przyspieszo­
nej poprawy warunków życia 
społeczeństwa, wykracza poza 
sprawy czysto materialne. Na 
podkreślenie zasługuje wy­
mowa moralna postanowienia 
przyjścia z odczuwalną pomo­
cą rodzinom, które znalazły się 
w wyjątkowo trudnych sytua­
cjach życiowych.

Dotychczasowy system zasił­
ków rodzinnych nie uwzględ­
niał szczególnych potrzeb ro­
dzin wychowujących dzieci ka­
lekie. Jedyna preferencja po­
legała na tym, że dzieciom, 
które ukończyły 16 lat, a były 
inwalidami I lub II grupy, 
przysługiwały zasiłki rodzinne 
bez względu na wiek. Tę zasa­
dę utrzymuje się również w 
nowym systemie podwyższo­
nych o 500 zł zasiłków na dzie­
ci kalekie. A zatem, dopóki po 
trzebna jest stała opieka innej 
osoby, zasiłki te przysługują 
dzieciom zaliczanym do I lub 
II grupy inwalidów niezależ­
nie od wieku.

w tych sprawach będą wyda­
wać oddziały ZUS na podsta­
wie orzeczeń komisji lekar­
skich d.s. inwalidztwa i za­
trudnienia. Kryteria orzekania 
zostały już ustalone. Do prac 
tych komisje przystąpią w lip- 
cu. Jak zapowiada ZUS, w 
każdej tego rodzaju sprawie u- 
stalony będzie termin przepro­
wadzenia badania dziecka, naj 
dalej w ciągu 7 dni od złoże­
nia wniosku. Komisje te będą 
również orzekać o inwalidz­
twie uprawniającym do pod- 
wyższonych zasiłków dzieci.

Festiwal Teatrów
Amatorskich

W jakich przypadkach będą 
przysługiwały te zasiłki na dzieci 
dó 16 lat? Przepisy wydane ostat­
nio w tej sprawie stwierdzają, że 
o zasiłek można się ubiegać, gdy 
dziecko ze względu na stan fizy­
czny, psychiczny lub psychofizy­
czny wymaga stałej opieki innej 
osoby. Opieki polegającej na ko­
nieczności pielęgnacji lub na syste 
matycznym współdziałaniu w po­
stępowaniu leczniczym i rehabili­
tacyjnym. Chodzi tu więc nie tyl­
ko o dzieci kalekie w potocznym 
tego pojęcia znaczeniu, lecz rów­
nież o dzieci chore przewlekle czy 
upośledzone umysłowo.

Wnioski o zwiększenie zasił 
ku rodzinnego z te­
go tytułu mają być o- 
piniowane przez specja­
listyczne pediatryczne placów­
ki służby zdrowia, a decyzje

Spotkania żużlowców startują­
cych w ósmej kolejce I ligi nie 
mogły się odbyć w komplecie z 
powodu niesprzyjających waru-- 
ków atmosferycznych.

W jedynym spotkaniu Unii Lesz 
no z Włókniarzem Częstochowa za 
kończonym wynikiem 34:42, naj­
więcej punktów dla Unii zdobyli: 
Kowalski — 11, Dobrucki — 7, i B. 
Jąder — 6, a dla Włókniarza: Cie­
ślak — 10 i Jarmuła — 9.

baz (Zielona Góra) pokonał Śląsk 
Świętochłowice — 39:38.

W Poznaniu rozegrane zostały 
pierwsze mistrzostwa Polski w 
kręglarstwie w konkurencji męż­
czyzn i kobiet. W konkurencji na 
torze asfaltowym startowało 44 
mężczyzn i 17 kobiet. Wśród męż­
czyzn zwyciężył Karolczuk (Lech 
Poznań) — 1538 pkt., przed 19-let- 
nim Kulbackim (Ząbkowice Slą-

W minioną niedzielę na stadio­
nie AZS w Poznaniu odbył się 
mityng lekkoatletyczny juniorów z 
udziałem zawodników z Cottbus 
(NRD). Na zdjęciu zwyciężczy­
ni w skoku wzwyż juniorek M.

W pierwszym spotkaniu tej ko­
lejki rozegranym w sobotę Falu-

skie) — 1534 pkt. i Rutkiewiczem 
(Czarna Kula Poznań) — 1490 pkt. *

Michałowicz z Warty — 165 cm.
Fot. (2) — K. Przychodzki

WYNIKI • TABELE • WYNIKI
PIŁKA NOŻNA TABELA

W dniach 8—9 bm. odbył się 
w poznańskim Pałacu Kultu­
ry miejski przegląd Ogólnopol 
skiego Festiwalu Teatrów A- 
matorskich. Jury pod przewód 
nictwem Piotra Sowińskiego 
nagrodę główną przyznało Te 
atrowi Poezji „ABC” przy 
Technikum Poligraficzno-Księ 
garskim w Poznaniu, za spek­
takl „W przeciwieństwach”, w 
reżyserii Anny Pietrzykow­
skiej. Dwie równorzędne na­
grody Urzędu Miasta Pozna­
nia przyznano Amatorskiemu 
Zespołowi Teatralnemu „Stu­
dio” Stowarzyszenia Poznań­
skich Spółdzielni Pracy, za 
spektakl „Śmierć na wybrze­
żu Artemidy”, w reżyserii 
Zdzisława Krauze oraz zespo­
łowi Estrady Poetyckiej Do­
mu Kultury HCP, za widowi­
sko poetyckie „Aby być czło­
wiekiem”, w reżyserii Krysty 
ny Mikody. Wyróżnienie przy 
znano Harcerskiemu Teatrowi 
Lalek i Żywego Słowa „Zielo­
ny płomień” za program „Na­
szą rzeczą Polska”, w reżyse- 

I rii Urszuli i Bronisława Nowa 
1 ków. (bran)

II LIGA 
GRUPA PÓŁNOCNA

Lechia — Warta 0:1
Zawisza — Hutnik 2:0
Bałtyk — Arkonia 0:1
Lublinianka — Ursus 3:0
Avia — Gwardia 2:0
Włókniarz — Stoczniowiec 4:0
Stomil — Motor 1-8
Widzew — Arka 0:1

TABELA O
1. Arka 30 44 33—16
2. Motor 30 42 40—11
3. Widzew 30 36 37-25
4. Lechia 30 31 23—20
5. Ursus k/W-wy 30 30 27—28
6. Bałtyk 30 29 26—27
7. Stoczniowiec 30 28 24—24
8. Gwardia 30 28 24—26
9. Avia 30 27 24—25

10. Zawisza 30 27 24—27
11. Arkonia 30 27 26—35
12. Stomil 30 27 20—29
13. Warta 30 27 16—32
14. Hutnik 30 26 35—41
15. Włókniarz 39 26 24—32
16. Lublinianka 30 25 23—28

II LIGA
GRUPA POŁUDNIOWA 

BKS Bielsko — Sparta Zabrze 2:0
GKS Jastrzębie — Star 0:2
Stal St. Wola — Piast 2:2
Garbarnia — GKS Katowice 1:2 
Metal — GKS Tychy 0:2
Wisłoka — AKS Niwka 0:0
Stal Rzeszów — Urania 0:0
Zastał — Górnik JVojk. 0:0

1. GKS Tychy
2. BKS Bielsko
3. Urania
4. GKS Katowice
5. Wisłoka
6. Stal Rzeszów
7. Piast
8. Stal St. Wola
9. Metal

10. Górnik Wojk.
11. Sparta Zabrze
12. Star
13. AKS Niwka
14. Zastał Z, Góra
15. GKS Jastrzębie
16. Garbarnia

30 42 47—22
30 38 45—23
30 38 33—19
30 33 27—21
30 33 28—26
30 32 34—25
30 32 29—27
30 29 34—30
30 29 31—34
30 29 29—35
30 28 20—25
30 27 26—26
30 26 27—34
30 25 27—48
30 20 22—38
30 19 22—48

9. Noteć
10. Grunwald
11. Kania Gostyń
12. Polonia Leszno
13. Calisia
14. Włókniarz
15. Prosną
16. Błękitni
17. Tur Turek
18. Obra Kościan
19. MZKS Rawicz
20. Stella Gniezno

36 41 52—43
36 38 40—29
36 37 34—39
36 36 54—48
36 33 61—52
36 31 32—43
36 27 31—45
36 27 35—57
36 25 35—58
36 19 20—63
36 19 31—86
36 18 22—72

HOKEJ NA TRAWIE
I LIGA

KLASA OKRĘGOWA

Błękitni — Włókniarz 2:0
Noteć — Grunwald 0:0
MZKS Rawicz — Olimpia 0:3
Obra Kościan — Tur Turek 0:4
Lech II — Ostrovia 2:2
Prosną — Calisia 0:1
Przemysław — Zagłębie 0:4
KaniA Gostyń — Polonia P-ń. 2:1
Polonia Leszno — Warta II 1:0
Sparta — Stella 2:0

Budowlani — LKS Rogowo 2:1 
Siemianowiczanka — Warta 1:1 
Polonia Środa — Stella Gniezno 1:2 
Górnik Siem. — Grunwald 0:1 
Budowlani Łódź — Start Gn. 1:5 
Górnik Siem. — Warta 1:2
Lech — Sparta Gniezno 2:1
Siemianowiczanka — Grunwald 2:0 
Polonia Środa — Sparta Gn. 0:0 
AZS K-ce — Start Gniezno 2:0 
Lech — Stellą Gniezno 2:3

TABELA

TABELA
1. Olimpia 36
2. Lech II 36
3, Polonia P-ń. 36
4. Warta II 36
5. Zagłębie.
6. Ostrovia
7. Sparta
8. Przemysław

63 75—14
45 50—22
45 41—21
45 44—25

36 45 44—29
36 43 51—31
36 42 44—29
36 41 46—36

1. Warta 17 31 61—16
2. Stella Gniezno 17 31 43—10
3. Lech 18 23 34—24
4. Grunwald 17 20 29—22
5. AZS Katowice 17 17 17—19
6. Siemianowiczanka .18 17 12—15
7. LKS Rogowo
8. Sparta Gniezno 

'9. Górnik Siem.
10. Polonia Środa
11. Start Gniezno
12. Budowlani Łódź

16 16 20—23
17 13 31—29
18 13 12—23
18 13 20—39
17 11 15—33
18 3 7—48



________Pracownicy poszukiwani_______
Wielkopolsko-Lubuskie Zakłady Przemysłu Cu­
kierniczego, Zakład „Goplana” w Poznaniu, ul. 
Wawrzyńca 1'1 — przyjmą zaraz:

— kierowców samochodów ciężarowych z I 
i II kategorią prawa jazdy

—- robotników transportowych za i wyładun­
kowych,

— kobiety do działów pomocniczych bez 
kwalifikacji.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Spraw Osobowych i Szkolenia. 4163-K1

Praca ® Nauka
Maszynopisania uczę. Al. 
Marcinkowskiego 26 m. 26, 
II podwórze, I piętro.

31409g
Języki, przedmioty ścisłe 
— do egzaminów popraw­
kowych (również dla za­
miejscowych), pod opieką 
doświadczonych pedago­
gów. Mielżyńskiego 19 m.
24. Zgłoszenia: godz. 19—

Garaż metalowy, ocieplo­
ny, z podłogą, dach z bla
chy ocynkowanej — sprze i Wodi 
dam. Poznań, Szewska 3 sDrz
m. 6, tel. 559-32, po 16.
_____ 3S078g

Sprzedani okazyjnie ja­
dalnię, szafę, toaletkę i 
pralkę. Tel. 444-4.8, w godz.
7—15. 3i2397g

20. 31932g
Ucznia stolarskiego, przyj 
mę, dobre warunki. Po­
znań, Byczyńska 7, tel. 
673-587. 29410g
Ucznia piekarskiego przyj 
mę z pełnym utrzyma­
niem i noclegiem. M. Bo 
rowiak, Poznań, Rynek 
Sródecki 17. 29323g
Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29328g.
Przyjmę czeladnika i spo 
dniarza, praca stała. Po­
znań, 27 Grudnia 12, w
podwórzu. 29366g
Przyjmę pracę — wyrób 
kwiatów sztucznych. Gier 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29350g.

Kupno @ Sprzeda?
Kupię dywan. Tel. 631-01. 
____________________ 29603g 
Pierścień albo broszkę z 
brylantami — kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31216g.

'Sprzedam małą bibliotekę, 
dywan brązowy 2X3 m. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29409g
Sprzedam okazyjnie łódź 
z silnikiem Niesob 125 
ccm, Poznań - Junikowo, 
ul. Paczkowska 14, tel. 
621-77. 29417g

• Samochody
Sprzedam Syrenę, w bar­
dzo dobrym stanie. Po­
znań, tel. 596-91, od 15.

32065g
Samochód P-70, cena 10 
tys., sprzedam. Kościan,

Szybę tylną oryginalną 
do Mercedesa 190 lub 200, 
sprzedam za 5.000 zł. Wej­
man, Poznań, Kościelna 
17, tel. 439-29, od godz. 16. 

28675g

0 Lokale
Ładną kawalerkę z ku­
chenką, łazienką, c. o., I 
piętro, Jeżyce, blisko tram 
waju — zamienię na po­
dobne lub większe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29334g.

Wodna 1. 29378g
Sprzedam tanio Forda Ku

$ Nieruchomości
Sprzedam z powodu cho­
roby, budynek jednoro-
azinny gospodarczy.
działkę 1C00 m’, zadrzewio 
ną. Swarzędz, Gen. Bema
12, po godz. 16. 63 9p

SZWEDZKO-POLSKA IZBA HANDLOWA

Wydzierżawię lub sprze­
dam zgrzewarkę do folii 
galanteryjnej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32148g.
Zbiornik 1300 litrów, pro­
stokątny, z wężownicą, 
nieużywany — okazyjnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28187gpr.
Sprzedam dywan perski 
3X4 m. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31876g

Sprzedam tapczan 1.200 zł. 
Wiadomość: tel. 740-07, po
giodz. 16. 634p

Nawóz po pieczarkach — 
sprzedam. Tel. 423-72. 
___________________ 29105g 
Okazyjnie sprzedam Ga- 
zelę, 3.500 zł. Tel. 553-13.

29429g
Zegar wiedeński, w dob­
rym stanie, sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2934©g.
Sprzedam maszynę do szy 
cia obuwia domowego — 
Adler i obrzynarkę. Wo­
łowska 102, Leon Pachol-
siki.

stor. Wołowska 78.
2&407g

Mercedesa 170 S, rok 1952, 
po remoncie, z powodu 
choroby — sprzedam. Cze 

। chosłowacka 69 m. 7. 
29418g

Sprzedam Żuka A03, za­
mienię na nowego Fiata. 
Siódmiak, Sarbia, pow. 
Wągrowiec. 2943 Ig
Sprzedam Zastavę w bar 
dzo dobrym stanie. Wa­
cław Gaj, Ostrów Wlkp., 
Sienkiewicza 19A — 7, tel. 
23 -93 . 637p
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 408. Grudziecki — 
Wolsztyn, Nowotki 65. 

592p
Sprzedam samochód Star 
25. Ząbkowice SI., woj. 
wrocławskie, tel. 369.

647 p

Pilnie sprzedam Żuka, 
stan bardzo dobry. Bliż­
sze informacje: Wschowa,

Jeżyce! 2 uczniów na po­
kój, przyjmę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29343g.

Poszukuję pokoju puste­
go, w starym budownic-
twie. 
nieć.

Rajkowska, Ziele-
poczta

Królewska, 
nia.

i Nowawieś 
pow. Wrześ- 

29372g

Kupię małe mieszkanie 
lufo pomieszczenie nada­
jące się do zamieszkania, 
może być do remontu, do 
40 tys. zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2!MlSg

Bolesławiec SI., woj. wro 
cławskie (Zagłębie Mie­
dziowe), 2 pokoje z kuch 
nią, komfortowe, nowe bu 
downictwo — zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Warunki do u- 
zgodnienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29414g.

tel. 305. 061 p

Zamienię M-2, kwaterun­
kowe, 32 m’, z przynależ- 
nościami — na kawalerkę 
lub M-2, tylko samodziel­
ne. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 29415g.

Wezmę w dzierżawę oko­
ło 1 ha ziemi, na okres 
5 lat, najchętniej w oko­
licy Szczepankowa, Krze 
siin lufo Tulc. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3'14O8g.
Sprzedam lub wydzierża­
wię parcelę 950 m!, opło- 
towaną, fundamenty piw­
niczne wyciągnięte, nada- 
je się na warsztat każdej 
branży lub magazyn, na 
hodowlę pieczarek itd. Ju 
nikowo, Wołowska 102, 
przy Mostostalu. 29335g
Sprzedam dom z ogrodem, 
piętro wolne. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29387g.
Sprzedam dom lub poło­
wę. Poznań, Skoczowska 
6. 29412g
Sprzedam działkę około 
5.000 m‘, z dom kie m go­
spodarczym i częściowo 
zadrzewioną w Baranowie 
k. Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29463g.____________________
Kupię małe mieszkanie 
lub domek do 120 tys. — 
Zgłoszenia: Wechczyńska, 
Mosina, Kolejowa 8.

29465g

• Zguby

ZAPRASZA SERDECZNIE NA

POKAZ FILMOWY 
odbywający się codziennie w Domu Kultury MO, 

Poznań, ulica Grunwaldzka 22

w dniach 10. VI 1974 16. VI 1974 roku
w godzinach od 10 do 13.

WYŚWIETLAMY NASTĘPUJĄCE FILMY:
0 „TO JEST SZWECJA”
• „SZWECJA — POLSKA------- POLSKA — 

SZWECJA” (stosunki handlowe między 
Polską a Szwecją).

WITAMY
NA POKAZIE!

1527-K2

29337g

Sprzedam Warszawę H120, 
cena 16.000 oraz piec do 
c. o. 1 m’_ Józef Gawron, 
Brzosków 22, pow. Gło­
gów. 638p
Most tylny, prawie nowy 
do Warszawy, sprzedam 
za 4.000 zł. Wejman Po­
znań, Kościelna 17, tel. 
439-29, od godz. 16.

28874g

Zamienię 4 pokoje z ku­
chnią, łazienką — na 2 po 
koję z kuchnią, łazienką, 
z c. o., samodzielne, do 
I piętra. Tel. 301-44.

29419g

Zamienię dwupokojowe, 
komfortowe, na Grunwal 
dzie — na większe willo­
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29453g.

Zgubiono dowód rejestra 
cyjny przyczepy 3-tono- 
wej nr PX 00-09, Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Zbąszyniu.
______________________635p

Zgubiono dowód rejestra­
cyjny na samochód marki 
Warszawa Combi, nr rej. 
55-79 PF, wydany przez 
PPRN Wydział Komuni­
kacji" w Nowym Tomyślu, 
nazwisko Gustaw Kocki, 
Sękowo 57, poczta Nowy 
Tomyśl. 650p

• Matrymonialne

Uwaga, Samotni! Najwięk 
szym zaufaniem cieszy 
się Gdyńskie Biuro Usług 
Matrymonialnych — „Ju­
trzenka”, 81-963 Gdynia 1, 
Ui. Migały 35, tel. 21-25-32, 
skrytka pocztowa 105. In­
formacja 10 zł w znacz- 
kach pocztowych.

971-K2

Rozwiedziona, lat 22, szcze 
gólnej prezencji, inteli­
gentna, z kilkumiesięcz­
nym synkiem, pozna odpo 
wiedniego pana z miesz­
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29072g.
Kawaler, lat 24, pozna pan 
nę, może być z dzieckiem. 
Cel matrymonialny. Ofer- 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 292O2g.

Poznam panią, przystoj­
ną, niezależną do lat 45. 
Poważne oferty ze zdję­
ciami, zwrot zapewniony, 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 636p.

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” 61-707 Poz­
nań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw.
godz. 15—19.

Przetargi

Czynne
31701g

Panna, lat 26, mgr Inż. na 
stanowisku, posiadająca 
komfortowe mieszkanie — 
pozna odpowiedniego pa­
na do lat 35. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29109g.

Dnia 9 czerwca 1974 r. zmarł nagle prze­
żywszy lat 48 mój najukochańszy mąż, 
nasz kochany tatuś, brat, szwagier, wu­
jek i teść

mgr ZDZISŁAW KARPIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W wielkim żalu pogrążone

żona z synami, synowa i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tDnia 8 czerwca 1974 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz ukochany 

mąż, ojciec, teść, brat, dziadek i wujek

STEFAN JAROCKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

rodzina

tDnia 8 czerwca 1974 r. zmarł nagle, 
opatrzony Sakramentami św., mój ko­

chany mąż, najlepszy przyjaciel życia
ppor. rezerwy

JAN RATAJSKI
powstaniec wielkopolski

Poznań, Orzeszko-wej 2. 32408g

o czym zawiadamia w 
pogrążona

smutku

| Poznań, Sienkiewicza 6 m. 11. 32394g tDnia 8 czerwca 1974 r. zmarł w 63 ro­
ku życia, śp.

Pogrzeb odbędzie się 
11 bm. o godz. 11.55 na 
nalnym Junikowo.

żona
we wtorek, dnia 

cmentarzu komu-

Dnia 9 czerwca 1974 r. zmarł mój naj­
droższy mąż, wierny przyjaciel STANISŁAW SMENTEK

JÓZEF ROSZAK
przeżywszy 75 latj

Pogrzeb odbędzie się w dniu' 12 bm. o go­
dzinie 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona i rodzina 

32451g
'1

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 
dżinie 10.25 na Junikowie.

R o
Poznań, Kościuszki 71 m. 10.

bm. o go-

dżina
32399g

Proszę o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Ogrodowa 20 m. 5. 32339g

tDnia 8 czerwca 1974 r. przeżywszy 
lat 66, zmarła nasza najdroższa mamu­

sia, teściowa, siostra, ciocia, śp.

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
' dnia 9 czerwca 1974 r. odszedł od nas 

na zawsze po ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 66 mój ukochany mąż, nasz ojciec, dzia­
dek, brat, teść, wujek i szwagier, śp.

FRANCISZEK KUCHARCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­

dzinie 9.50 na Junikowie.
W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
.32413g

tDnia 9 czerwca 1974 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach nasza najdroższa 

matka, teściowa i babcia, śp.
MARIA SZYMENDERA

z domu KRAJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni

córka, syn, synowa, zięć i wnuki
Poznań, Głogowska 168 m. 8.

tw dniu 8 czerwca 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., po długiej

chorobie, 
teściowa, 
lat 86

nasza kochana matka, siostra
ciocia babcia, przeżywszy

KAZIMIERA GRZECHOWIAK
z domu STACHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dmia 11 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążeni-
córka, zięć z rodziną

• 32346g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 8 czerwca 1974 r. zmarła nasza 

g najukochańsza żona i mamusia

HELENA BRZEZIŃSKA
z domu CHORĘBAŁA

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 13 na Miłostowie.

W smutku pogrążeni 
mąż i dzieci 

32330g

WALENTYNA DOLIŃSKA
z domu WEBER

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
11 czerwca br. o godz. 10.20 na cmentarzu 
junikowskim,

o czym zawiadamiają strapieni 
córka, syn i rodzina

32350g

tDnia 9 czerwca 1974 r., po krótkiej 
chorobie zmarł, opatrzony Sakramen­

tami św., śp.
ks. STANISŁAW STEFANIAK

kanonik Kapituły Kolegiackiej
w Środzie Wlkp., 

były więzień Dachau 
i proboszcz parafii Pępowo, 

w 73 roku życia i 49 roku kapłaństwa. 
Uroczystości pogrzebowe w Bazylice 

Swiętogórskiej w Gostyniu Poznańskim, 
odbędą się w środę, dnia 12 czerwca br. 
o godz. 15.

Czcigodnych konfratrów proszą o me­
mento we mszy św.

Kapłani Dekanatu Gostyńskiego 
Kongregacja Oratorium św. Filipa 

oraz rodzina 32354g

tDnia 9 czerwca 1974 r. przeżywszy 
lat 66, zmarła moja ukochana żona, 

mamusia, teściowa i babunia, śp.

tW dniu 8 czerwca 1974 r. zakończyła 
swój długi i pracowity żywot po cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 83

HELENA SOBKOWIAK
z domu WOLSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­
dzinie 13 na Cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
mąż, córki, zięciowie i wnuki 

m Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
| Poznań, Os. Rzeczypospolitej. 32396g

4- Dnia 8 czerwca 1974 r. zmarła po dłu- 
’ giej, bardzo cierpliwie znoszohej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., w 83 
roku życia najdroższa nasza siostra, cio­
cia i szwagierka, śp.

W smutku pogrążona 
rodzina

32367g

KAZIMIERA TRAWCZYNSKA S.M.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 czerw­

ca br. o godz 11.55 na cmentarzu junikow- 
skim.

KATARZYNA DDLATA
z domu OGRODOWCZYK

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Os. Boh. II Wojny Świat. 72 m. 7,

1

dawniej Głogowska 125 m. 10.
32352g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 8 czerwca 1974 r. odszedł od nas 

na zawsze drogi nam mąż, ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek

STANISŁAW SZCZEPAŃSKI
emer. leśnik

Wyprowadzenie zwłok, odbędzie się dnia 
12 bm. o godz. 14 z kościoła parafialnego
w Wierzenicy, Rodzina
Kobylnica, ul. Poprzeczna 11.

32355g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 8 czerwca 1974 r. odszedł od nas 

na zawsze po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 75, śp.

STEFAN NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

12 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu juni­
kowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Os. Kosmonautów 9 m. 51, 
dawniej Piekary 7 m. 4. 32417g

tDnia 8 czerwca 1974 r. zmarła po dłu­
gotrwałych cierpieniach moja matka, 

teściowa i nasza babunia

STANISŁAWA KULCZYŃSKA
z domu ZUCHNIEWSKA 

muzyk pedagog
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Strapiony 

syn z żoną i córkami
• 32393g

Urząd Celny w Poznaniu, ul. Składowa 10 (wol­
ne tory) — podaje do wiadomości, że w dniu 
14 czerwca 1974 r. o godz. 10, przeprowadzi w 
lokalu Urzędu

SPRZEDAŻ LICYTACYJNĄ 
następujących powypadkowych samochodów 
osobowych:

W I TERMINIE LICYTACJI:
— Volvo 121 — cena wywoławcza 41.250,— zł
— Ford Cortina — cena wywoławcza 

49.500,— zł, własność Janiny Nilson — 
Szwecja;

— Ford Cortina — cena wywoławcza 
61.875,— zł, własność ob. Vau de Veken 
— Belgia;

— Ford 17 M — cena wywoławcza 17.100,— 
złętych, własność ob. Marka Gołki, zam. 
Suchylas, ul. Obornicka 39
oraz W II TERMINIE LICYTACJI:

— Sinica 1301 — cena wywoławcza 22.500,— 
złotych;

— DAF - 44 — cena wywoławcza 3.500,— zł.
Ceny wywoławcze samochodów w I licytacji 

stanowią 3/4, a w II licytacji 1/2 ich wartości 
szacunkowej.

Samochody oglądać można, dnia 12 czerwca 
1974 r. w godz. od 10 do 11 na parkingu nr 1 
w Poznaniu przy al. Marcinkowskiego.

W licytacji mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Urząd Celny zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia licytacji bez podania przyczyn.

4259-K1

tDnia 7 czerwca 1974 r. zmarła moja 
żona, matka, teściowa i babcia, śp.

JÓZEFA JAKUBOWSKA
z domu ZIMNA

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
mąż, syn, synowa i wnuki 

32374g

X Dnia 9 czerwca 1974 r. zmarła w 63 ro- 
T ku życia po długich, ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja ukochana żona, matka, teściowa i bab­
cia, śp.

PELAGIA GARCZYK
z domu SZABELSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­
dzinie 14 na Miłostowie.

Mąż z rodziną
32362g

iuumm ni imb™

Dnia 8 czerwca 1974 r. odszedł od nas, 
przeżywszy lat 8^, śp.

FRANCISZEK NIEDZIELA
nasz kochany ojciec, 
dziadek.

Pogrzeb odbędzie 
12 bm. o godz. 11 na 
skim,

o

teść, dziadek i pra-

się w środę, dnia 
cmentarzu junikow-

czym zawiadamia 
rodzina

Poznań, Sikorskiego 34 m. 11. 32357?
................................................................................................................iihh

x Dnia 10 czerwca 1974 r. zmarł mój naj-
| T droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść 
g i dziadek, przeżywszy lat 81

FELIKS WACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Naramowicach.
W smutku pogrążeni 

żona, córka, synowie i rodzina
Poznań, ul. Rubież 27 m. 1. 32416g



CZERWIEC Feliksa
Barnaby

Wtorek Słońce: 3.19—20.01

1 TEATRY J
OPERA — g. 19 Koncert galowy 

„Pod Pegazem 74”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19.30 „Opowieści 

lasku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 20.15 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA (SCENA 

MŁODYCH) — g. 11 „Bracia”.

H KINA ~J
KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 1S 

„Barbarella” (wł. 16 1.), g. 18 „Na 
zywam się Stelios” (szwedz. 16 1.), 
g. 20.15 DKF „Kamera” (seans za­
mknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 19 
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 20 
„Na krańcu świata” (austral. 18 
1.), g. 17 „W okopach Stalingra­
du” (w rafhach II Ogólnop. Kon­
ferencji Filmu Radzieckiego).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.20, 18, 
20.15 „Nie ma mocnych” (poi. 11 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Fraulein Doktor” (jug.-fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 i 19.30 
„Król, dama, walet” (RFN 16 1.).

GWIAZDA _ g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Sami swoi” (poi. 11 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „John 
i Mary” (USA 16 1.).

MALTA — g. 15.45, 18 . 20.15
„Wódz Seminolów” (NRD 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Szczęś 
cie Anny” (radź. 14 1.), g. 17.30, 
19.30 „Wspomnienia z przyszłości” 
(RFN 14 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20 
„Włoch szuka żony” (wł. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Wynajęty człowiek” (USA 16 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 „Cenny łup” (fr.-wł. 16 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 

17 „Wilk morski” (rum. 14 1.), g. 
19.30 „Zemsta wilka morskiego” 
(rum. 14 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Dekada 
strachu” (fr. 18 L).

TĘCZA — g. 17, 19.30 „Lew prę­
ży się do skoku” (węg. 14 1.).

WARTA — g. 10 „Zaczarowane 
podwórko” (poi. 7 1.), g. 12.30, 15. 
20 „Janosik” (poi. 7 1.). g. 17.30 
DKF „Dyskurs” (seans zamknięty).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18. 
20.15 „Mania wielkości” (fr. 14 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Poje­
dynek rewolwerowców” (USA 14 
1.).

WRZOS (Mosina) — nieczynne.
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Afganistan”.
CYRK WIELKI (ul. Mostowa — 

śtare koryto Warty) — g. 19.

DYŻURY )

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia —• ul. Mic­
kiewicza 2: okulistyka — ul. Wal 
ki Młodych 7: neurologia — ul. 
Lutycka: psychiatria — ul. Szpi­
talna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Poz­
nania (ul. Chełmońskiego 20) wy­
padki uliczne tel. 999; nagłe zacho 
rowania i lżejsze wypadki: tel 
66-00-66.

Centralny ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Poz­
naniu, tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wynadki)

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: Dzier­

żyńskiego 349. Dąbrowskiego 140/142 
Głogowska 107/109, Główna 53. Mic­
kiewicza 22, Mazowiecka 12, Kór­
nicka 24, Słowiańska, Starołęcka 18

Czynna całą dobę: Marcinkow­
skiego 11.

t RABiO 1

PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­
nuty; 8.95 U przyjaciół: 8.10 Mel. 
siedmiu stolic; 8.35 Olsztyński kon 
cert rozrywk.; 9.05 Muzyka; 9.30 
Radio Praga prezentuje: 9.45 Prze 
boje „Beatlesów”: 10.08 Muzyka 
rozrywk.: 10.30 „Gry i zabawy Be 
nona K.” — ode. 12; 10.40 Minia­
tury fortepianowe: 11 Non stop i 
polskich melodii; 11.18 Nie tylko 
dla kierowców: 11.25 Co słychać 
w świecie; 11.30 Jazzowe comba: 
12.25 R. Rodgers — Oscar Hammer 
stein: „Król i ja”; 13 Zesnoły lu 
dowe z Rzeszowskiego; 13.30 Ryt­
my młodych: 14 Technika i bio­
sfera; 14.05 Znane i nieznane in­
strumenty ludowe; 14.30 Sport to 
zdrowie: 14.35 Klasycy na beato- 
wo; 15.05 Listy z Polski; 15.10 Śnie 
wali w Sali Kongresowej; 16.10 
Z polskiej fonoteki: 16 30 Aktual­
ności kulturalne: 16.35 Przeboje z 
Kraju Rad: 17 Ra^iokurier; 17.20 
Rytmostop: 17.40 Piosenki z Aten. 
R-ymu i Ankary: 18 Murvka i 
Aktualności; 18.25 Radiowa kroni­
ka muzyczna; 19.15 Jazz z płyty
C. Coltrane: 19.45 Klient nasz
partner; 20 NURT (ekonomia poli­
tyczna): ..Cele snołeczne produk­
cji socjalistycznej”. Autor: prof.
dr A. Melich; 20.20 Interserwis: 21 
Sztuka żywienia — and. z Udz. 
prof. S. Berbera; 21.15 Koncert ży 
czeń miłośrików muzyki poważ­
nej; 22.15 Recital Charles’a Azna- 
roura; 22.30 Z pamiętników Mie­
czysława Fogea — przed mikrofo­
nem autor; 23.05 Korespondencja 
z zagranicy; 23 ’0 ..Jam session”; 
0 05 Kalendarz Kultury Polskiej: 
0.10 Protem nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 9. 10. 
12.05, 15. 16. 19. 22. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROCPAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 7.45 Radinreklama: 8.35 Klu 
cze do mieszkania i co dalej?: 
8.55 Mnzvka snod strzechy: 9 Pla 
kl. V (historia): „Żaki króla Ka­
zimierza” — słuch.; 9.30 Chór Chło 
piecy ..Wroc’awskie Skowronki 
Ra^i-wc” pod dyr. E. Kajdasza: 
9.40 Dla przedszkoli: „Po tęczo­
wym moście” — słuch.: 10 Ren. 
literacki pt.: „Powrót arrasów”:

Na Ratajach

Największa w Poznaniu
Spółdzielnia Mieszkaniowa 

Lokatorsko - Własnościowa 
„Osiedle Młodych”, której te­
renem działalności jest pra­
wobrzeżna część Poznania, na­
leży do największych tego ty­
pu jednostek w kraju-

W ubiegłym roku Spółdziel­
nia obchodziła 15-lecie swej 
działalności. Utworzona zosta­
ła w 1958 roku przez poznań­
ską organizację Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej, ale jej 
największy rozwój datuje się 
od 1966 roku, kiedy to rozpo­
częto budowę bloków miesz­
kalnych na Ratajach. Prowa­
dzona w bardzo szybkim tem­
pie rozbudowa bazy miesz­
kaniowej Spółdzielni spowo­
dowała, że na prawym brzegu 
Warty wyrosło wiekie skupis­
ko osiedli mieszkaniowych, 
prezentujące się niezwykle e- 
fektownie, zwłaszcza od chw­
il, kiedy zaczęto tam stawiać 
również wieżowce i „deski”. 

Stanowią one interesujący ak­
cent architektoniczny tej czę­
ści miasta.

Na koniec ubiegłego roku 
Spółdzielnia „Osiedle Mło­
dych” dysponowała ponad 10 
tysiącami lokali mieszkalnych, 
zgrupowanych w następują­
cych osiedlach: Piastowskim 
(4.250 mieszkań), Jagielloń­
skim wraz z Osiedlem Oświe-

Udany początek 
Opery Kameralnej

I już po premierze! Poznań 
jako drugi po stolicy ośrodek 
w kraju, doczekał się Opery 
Kameralnej. Mieczysław Don- 
dajewski i Roman Kordziński 
— artystyczni szefowie nowej 
sceny, niemal „cichaczem” 
przygotowali się pod patrona­
tem Poznańskiego Towarzys­
twa Muzycznego pierwszy 
spektakl — operę buffo Jo­
sepha Haydna — „Aptekarz”

Niedzielna premierowa jej 
realizacja bardzo się podobała. 
Zasługa to kompletu wyko­
nawców — artystów znanych z 
gmachu ,.Pod Pegazem” — An 
toniny Kowtunow, Edwarda 
Kmiciewicza, Aleksandra Bu. 
randta, bardzo dobrze zapo­
wiadających się studentów 
PWSM: Danuty Każmierskiej, 
Bogdana Kajaka, Leonarda 
Katarzyńskiego, Tadeusza Ku- 
bisia oraz orkiestry kameral­
nej. Znakomicie stanęła na 
wysokości zadania autorka sce 
nografii — Barbara Wolnie- 
wicz, która umiejętnie połą­
czyła naturalne przymioty sce 
nerii Sali Malinowej Pałacu 
Działyńskich z elementami de­
koracyjnymi. W sumie — bar­
dzo udana inauguracja.

Najbliższe wystawienie ope­
ry — w czwartek 13 bm. o 
godzinie 21, również w Pałacu 
Działyńskich. (wig)

10.30 Polska muzyka operowa; 11 
Dla kl. VIII (geografia): „Spotka­
nie pod znakiem Merkurego”; 
11.25 Zespół J. Dobrowolskiego;
11.35 Rodzinny tor przeszkód; 11.40 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.45 Mel. z Warmii i Mazur;
13 Dla kl. III i IV (wych. muzycz 
ne): „Z piosenką na wakacje”;
13 20 P. Hindemith: 5 utworów na 
ork. smyczkową; 13.35 Nim się 
książką ukaże — fragm. pow. II. 
Auderskiej: „Babie lato”; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Tu Ra 
dio Moskwa: 14.35 I. Si.iałowa gra 
utwory forten. Bacha i Skriabina; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców:, 15.40 „Zagadki muzyczne”: 
16 ..Wypoczynek i turystyka”: 17.25 
Aud. społeczna; 17.35 Gra zespół 
B. Hardego; 17.50 Radioexpress; 
17.55 Z cyklu: „Postawy i działa­
nie”; 18.05 Muzyka po pracy; 18.40 
Drogi noznania; 19 Maurice Ravel: 
Rapsodia hiszpańska; 19.15 Język 
angielski; 19.30 Magazyn literacko- 
muzyczny pt.: „Czas dojrzałości”: 
20.30 Książki, które na was cze­
kają: 21 W. A. Mozart: Serenada 
Notturna D-dur; 21.15 Zwierzenia; 
21.55 Rozmowy o wychowaniu: 
22.05 „Stołeczne aktualności mu­
zyczne”: 22.30 Kalejdoskop kultu­
ralny; 23 Utwory Marka Stachów 
skiego: 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Formacja Muzyki Współczes 
nei A. Kurvlewicza.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30. 
G.30, 7 30. 8.30, 11,30, 13.30, 18.30. 
21.30. 23 30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt: 
8.35 Z kompozytorskiej teki An­
drzeja Zielińskiego; 9 „Odcięta rę­
ka” — ode. 8 now.: 9.10 Przeboje 
z Grecji: 9.30 Nasz rok 74: 9.45 
Skrzypcowe miniatury Fritza 
Kreislera: 10 Z kompozytorskiej 
teki — Hollan Dozier — Holland:

Powiększa się grono młodych 
mieszkańców osiedli na Ratajach. 

Fot. — K. Przychodzki ’

cenią (2.436), Manifestu Lip­
cowego i Bohaterów II Wojny 
Światowej oraz Rzeczypospoli­
tej (3.508), a także „Pometu” 
(634 mieszkania).

W niedługim czasie na Ra­
tajach pojawi się nowe osie­
dle, które otrzymało nazwę 
Lech. Zajmować ono będzie ob­
szar ponad 34 hektarów, a w 
15 budynkach znajdzie się 
2.560 mieszkań, z których 
pierwsze gotowe będą w 1975 
roku. Osiedle to zlokalizowa­
no na tzw. górnym tarasie Ra­
taj, który w najbliższych la­
tach będzie głównym terenem 
działalności budowlanych, sta­
wiających budynki mieszka­
niowe dla Spółdzielni „Osiedle 
Młodych”. Tam też powstanie 
kolejne osiedle o nazwie Czech, 
ale w planach inwestycyjnych 
Spółdzielni przewidziana jest 
również budowa dalszych do­
mów na dolnym tarasie Ra­
taj, gdzie powstanie kilka 14- 
kondygnacyjnych wieżowców.

Realizacja tych zamierzeń 
poprawi w istotny sposób bi­
lans mieszkaniowy Spółdzielni, 
która ma w tej chwili w swo­
ich rejestrach prawie 14 000 
członków oczekujących na u- 
pragnione „cztery ściany”- 
Większość z nich to osoby nie 
posiadające samodzielnego mie 
szkania, w tym prawie 5 000 
młodych małżeństw.

W miarę możności Spółdziel­
nia „Osiedle Młodych” stara 
się realizować terminowo bu­
downictwo towarzyszące. Np. 
w tym roku oddane zostaną 
do użytku cztery przedszkola, 
z czego dwa na Osiedlu Rze­
czypospolitej i po jednym na: 
Manifestu Lipcowego i Boha­
terów II Wojny Światowej, je 
den żłobek na Osiedlu Rzeczy- । 
pospolitej, dwa pawilony han­
dlowo-usługowe oraz apteka. 
Z zamierzeń na przyszłe lata 
na uwagę zasługuje plan bu­
dowy supersamu na Osiedlu 
Oświecenia, a także realizacja 
parku nad Wartą o powierz­
chni 33 hektary. Znajdzie się 
tam m. in. kąpielisko, z plażą, 
kawiarnie, wypożyczalnia 
sprzętu pływającego itp. Wszy­
stko to realizowane będzie w 
czynie społecznym, (s)

10.35 Dzień jak co dzień — ma­
gazyn; 11.45 „Skazani na sukces” 
ode. 17; 12.20 „List mego przyja­
ciela” — gra i śpiewa* zespół „T 
and T”; 12.25 Za kierownica: 13 
Na kieleckiej antenie; 15.10 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 15.30 
„Drzwi szeroko otwarte — czyli 
zwierzenia naczelnika” — rep.: 
15.45 Sweet we dwoje; 16 laureaci 
Spotkań Kaliskich: 16.30 Soul 
we dwoje: 16.45 Nasz rok 
74; 17.05 „Odcięta’ ręka” — ode; 9; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Ludzie 
i budynki — rep. Kaliny Kamiń- 
skiej; 18 Telegramy muzyczne ze 
świata: 18 30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Koncert jazzowy Clau- 
de’a Bollinga na fortepian i or­
kiestrę: 19.05 Z nagrań Hanki Or­
donówny; 19.20 Książką tygodnia: 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Muzyczna kolekcja zamków i ka­
tedr — Świątynią Mormonów w 
Salt City: 20.40 Język niemiecki: 
20.55 Przebój za przebojem: 21.25 
Gitara, flet i smyczki; 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki — fel.; 
21.50 Opera tygodnia — Giuseppe 
Verdi: „Otello”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół The 
Beatles: 22.15 Powieść w wyd.
dźw.: „Duch Białowieży”; 22.45 
Ostatni bard Bretanii — Alain 
Barriere: 23 „Demon” — poemat 
M. Lermontowa w recytacji T. 
łomnickiego; 23.05 Instrumenty 
elektryczne i elektronowe: 23^25 
Echa San Remo 74; 23.50 Gra Er- 
roll Garner.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19, 22. . /

f TELEWIZJA

PROGRAM I: 6 30 — TTR — Ho­
dowla zwierząt, 1. 36: „Specjaliza

Z wizytą u młodych ludzi w strażackich mundurach

Szkoła atrakcyjnego zawodu
i obywatelskich postaw

Placówka ta utworzona została w 1971 roku, na bazie dzia­
łającej wówczas szkoły podoficerów. Budynek przy ul. Cze­
chosłowackiej 27 — w jego otoczeniu widać ślady troskliwej 
ręki gospodarzy; świeża, zadbana zieleń, gdzieś z boku wy­
rasta maszt radiostacji, a przy wejściu — czerwona tablica 
z napisem: Szkoła Chorążych Pożarnictwa. Za owymi trze­
ma prostymi słowami, kryje się wiele interesujących tre­
ści, o czym miałem sposobność przekonać się podczas mojej 
wizyty.
Szkoła Chorążych Pożarni­

ctwa jest policealnym studium 
zawodowym dla absolwentów 
szkół średnich (druga taka w 
kraju, jej młodsza „siostra”, 
powstała ostatnio w Nowej 
Hucie). Ukoronowaniem dwu-’ 
letniej edukacji, jest dyplom z 
tytułem technika pożarnictwa 
oraz stopień młodszego chorą­
żego. Dla młodych ludzi, star­
tujących w życie •— szansa zdo 
bycia ciekawego i pożyteczne­
go zawodu. Nie tylko jednak 
to stanowi o atrakcyjności 
szkoły.

W czasie nauki kadeci otrzy­
mują bezpłatne umundu­
rowanie, zakwaterowanie, 
wyżywienie i przejazdy 
na wakacje. Na I roku 
— stypendium w wysokości 
150 zł miesięcznie, na II — 
250 zł, a dla pełniących okre­
ślone funkcje (np. dowódca 
drużyny) — dodatek od 100 
do 300 zł. Podczas pobytu w 
szkole zdobywają również — 
bezpłatnie — prawo jazdy, a 
także zaliczają zasadniczą służ 
bę wojskową.

Zajęcia — 6 godzin dzien­
nie — odbywają się głównie 
w gabinetach specjalistycz­
nych- Są także lektoraty z ję­
zyków obcych. Głównym, choć 
bynajmniej nie jedynym 
sprawdzianem nabytej wiedzy 
i umiejętności — są praktyki w 
zawodowych jednostkach stra 
ży pożarnej oraz 1,5-miesięcz- 
ny obóz szkoleniowy, zwykle 
w atrakcyjnej miejscowości.

Tyle nauka. A co po jej u- 
kończeniu? Absolwenci szko­
ły mają możliwość podjęcia 
studiów na uczelniach cywil­
nych (uniwersytet, politechni­
ka), a także — po 3-letnim o-

Sprawdzianem nabytej wiedzy I 
umiejętności — sq ćwiczenia 

praktyczne.
Fot. — „Głos”

cja i przemysłowy chów zwierząt” 
(powt.J; 7 — TTR — Matematyka. 
1. 53: „Zadania stereometryczne z 
użyciem trygonometrii” — cz. I: 
9 — „Odyseja” — cz. VIII — film 
ser. prod. włoskiej (kolor); 10.05 
„Józef Balsamo” — ode. I — ser. 
film franc. (kolor): 13.45 — TTR 
— Matematyka. 1. 18: „Funkcje 
wymierne” — cz. II; 14.30 — TTR 
— Botanika, 1. 14: „Przygotowanie 
do egzaminów” (powt,. — cz. I); 
16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 — 
Dla dzieci — Kino „Skrzat”: 17.05 
— Studio Zlotowe TV Młodych; 
17.20 — Dla młodzieży — Debiu­
ty; 17.55 — „Panorama Lubuska”; 
18.15 — „Sto lat piłki nożnej” — 
film dok. — ode. III (kolor); 18.40 
— „Sezam” — magazyn public.; 
19.10 — Przypominamy, radzimy; 
19.20 — Dobranoc: „Psi żywot”; 
19.30 — Dziennik (kolor):’ 20.20 — 
„Józef Balsamo” — ser. film franc. 
— ode. I (kolor); 21.15 — Wiadom. 
sport. oraz ostatni meldunek 
przed piłkarskimi mistrzostwami 
świata; 21.30 — ..Świat i Polska” 
(kolor); 22.15 — „Gra i śpiewa wę­
gierski zespół wokalno-muzyczny 
«General»”; 22.35 — Dziennik (ko­
lor).

PROGRAM II: 17.35 _ „Bomba i” 
— Telewizja satelitarna jutra; 
18.05 — Polski film dokumentalny: 
1) „Życie jest piękne” — reż. T. 
Makarczyński. 2) „Stal” — reż. 
Jan Łomnicki; 18.45 — „Zbrodnia 
lorda Artura Saville’a — nowela 
filmowa TVP wg opowiadania Os- 
cara Wilde’a (kolor); 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor): 20.20 — 
„Bazar” — program prezentujący 
osiągnięcia przemysłu rozrywko­
wego w Polsce i za granica: 21.10 
„Przestrzeń i kształt” (kolor): 21.40 
— 24 godziny (kolor): 21.50 — Teatr 
TV — „Pisane między wojnami” 
— Pola Gojawiczyńska: „Dziewczę 
ta z Nowolipek*/ — „Amelka”. 

kresie pracy zawodowej — w 
Wyższej Oficerskiej Szkole Po­
żarnictwa w Warszawie. Cho­
rążowie zatrudniani są z re­
guły na stanowiskach inspek­
torów i specjalistów ochrony 
przeciwpożarowej (w przed­
siębiorstwach i instytucjach) 
oraz na stanowiskach dowód­
czych (w jednostkach zawodo­
wych). Podkreślić trzeba, iż — 
jeśli chodzi o wybór miejsca 
pracy — kierownictwo szkoły 
stara się w każdej sytuacji 
uwzględniać plany życiowe 
swych wychowanków.

Wszakże zadaniem szkoły 
jest nie tylko prawidłowa re­
alizacja procesu dydaktyczne­
go i dobre przygotowanie do 
zawodu, lecz również — na 
co szczególnie uwagę w roz- 
mowie z dziennikarzem zwra­
cał jej komendant, płk Józef 
Dobosz — stworzenie takiej 
atmosfery, która dawałaby naj 
pełniejsze możliwości kształto 
wania właściwych postaw oby 
■watelskich i społecznego zaan­
gażowania. Jakie są tego efek­
ty?

W ubiegłym roku, za cało­
kształt prac społecznych na 
rzecz dzielnicy, szkoła otrzyma 
la sztandar ufundowany przez 
mieszkańców Wildy. Kadetów 
7. ul. Czechosłowackiej spot­
kać można na wszystkich waż 
niej szych budowach, przy po­
rządkowaniu ulic miasta i te­
renów zielonych.

Trwa rozbudowa szkoły. Na 
przedłużeniu starego budynku 
widać już pierwsze kształty no 
wego internatu (320 miejsc, 
4-osobowe pokoje) i obiektu so 
cjalnego (stołówka, sala kino­
wa, świetlica, klub-kawiar- 
nia)- Tutaj również, jeśli tyl­
ko zachodzi potrzeba pomocy 
— uwijają się młodzi ludzie w 
strażackich mundurach.

— Ostatnio — mówi płk Jó­
zef Dobosz — Zarząd Szkol- 

ty ZMS wystąpił z inicjatywą, 
aby w ramach akcji „Porzą­
dek — Gospodarność” odno­
wić elewację starego budyn­
ku. Nasi chłopcy uporali się 
z tym w ciągu czterech dni! 
A pracowali — rzecz jasna — 
w cz.asie wolnym.

Sprawdza się zatem opinia, 
iż na kadetów ze Szkoły Cho­
rążych Pożarnictwa liczyć 
można zawsze i wszędzie. Od 
siebie dodam jeszcze, że w ga­
rażach — obok samochodów 
ćwiczebnych — stoją dwa w 
pełni gotowe dd drogi wozy 
bojowe, tak, by o każdej po­
rze można było nieść oomoc 
zagrożonym przez ogień...

Pierwsi absolwenci opuścili 
mury szkoły w ubiegłym ro­
ku. Teraz, pośród 140 jej ucz­
niów panuje wyraźne ożywie­
nie. Trafiłem właśnie na, ge­
neralne porządki. To już ostat­
ni etap przygotowań do zbli­
żającego się święta. Będzie 
nim, druga z kolei, uroczysta 
ero mocja chorążych, która 
"oźpocznie się jutro o godz. 11 
na Cytadeli. Zapraszamy na 
nią wszystkich naszych czy- 
'elników.

*

Na koniec — krótka informacja 
Ha zainteresowanych.

Warunki przyjęcia do Szkoły 
Chorążych Pożarnictwa są nastę­
pujące: wiek 18-23 lat, stan zdro­
wia odpowiadający wojskowej ka 

tegorii „A”, kawaler. Kandydaci 
winni złożyć — najpóźniej do 5 
lipca — w wojewódzkich (także 
miast wydzielonych) komendach 
straży pożarnych (w wyjątkowych 
wypadkach bezpośrednio do szko­
ły), następujące dokumenty: poda 
nie, życiorys, świadectwo dojrza­
łości lub ukończenia szkoły śred­
niej w oryginale, świadectwo zdro 
wia wydane przez wojewódzką ko 
misję lekarską. Nie ma egzaminu 
wstępnego — o przyjęciu do szko­
ły orzeka komisja kwalifikacyjna 
na podstawie: konkursu świa­
dectw’ i spraw’dzianu sprawności 
fizycznej.

Szkolą prowadzi także kursy 
systemem zaocznym. W tym przy 
padku wymagany jest nadto 3- 
letni staż w jednostkach zawodo­
wych oraz ukończony kurs kwalifi 
kacyjny podoficerów Korpusu Te 
chnicznego Pożarnictwa.

ZBYSZEK KRUSZONA

Dlaczego 
tak późno?

Z rejonu ulic Sikorskiego, Prą- 
dzyńskiego, Madalińskiego na Wil­
dzie, otrzymaliśmy w poniedziałek 
telefony ze skarga, że bardzo póź 
no tamtejsze sklepy otrzymują 
mleko, skutkiem czego nie można 
go podawać do śniadania. Rozma­
wialiśmy na ten temat z kierow­
nikami kilku sklepów. Potwier­
dzili oni, że ostatnio często mleko 
dowożone jest dopiero około go­
dziny ósmej, a w poniedziałek, 
10 bm. jego sprzedaż można było 
rozoocząć dooiero o godz. 10.30 
(sklep przy ul. Sikorskiego 33), a 
nawet o 11 (sklep przy ul. Prą- 
dzyńskiego 55).

Jak stwierdziła kierowniczka 
jednego ze sklepów, właśnie ten 
rejon, oznaczony w harmonogra­
mie dostarczania mleka numerem 
7, od jakiegoś czasu jest podczas 
rozwózki traktowany no macosze­
mu. Klienci rano czekają, dener­
wują się i w końcu idą do innych 
sklepów po mleko, a w sklenach 
w rejonie 7 zbyt oóźno przywie­
zione mleko pozostałe i trzeba je 
przeznaczać na zsiadłe.

Uwagi te kierujemy do wiado­
mości kierownictwa mleczarni i 
wraz z klientami oczekujemy do­
starczania mleka wcześnie rano, 
także do rejonu 7 na Wildzie.

(zk)

© Idąc chodnikiem ul. Hetmań­
skiej często musże umykać przed 
rowerzystami i tymi, którzy jeżdżą 
na motorowerach. Przypuszczałem 
— pisze p. J. S. — że chodnik słu­
ży pieszym, ale innego zdania są 
jednak młodzi mieszkańcy ul. Het­
mańskiej.

© Osiedle Letnisko Leśne, odda­
lone jest od Pobiedzisk o kolo 4 
km i tyle drogi musimy chodzić 
po sprawunki. 28 maja o godz. 9.30 
w sklepie GS w Pobiedziskach nie 
było Chleba, masła, jaj. Często, je­
śli czegoś nie dowiozą, kierownicz 
ka tłumaczy to brakiem transpor­
tu. Może i tak jest, lecz trudno, 
by na Chleb i artykuły spożywcze 
pierwszej potrzeby czekać przed 
sklepem kilka godzin.

© P. J. Giborska pisze, że już o 
godzinie 8 rano w kioskach „Ru­
chu” przy ul. Lodowej brak „Gło­
su”.

• Pracownicy Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 
5 przy likwidowaniu usterek w 
mieszkaniu Jana Kondulskiego 
w Czerwonaku zniszczyli wykła­
dzinę podłogową — płytki PCW. 
Od marca br dyrekcja przedsię­
biorstwa obiecuje wymienić płyt 
ki. Jak do tej pory kończy się na 
obietnicach. A lokator chodzi, pro 
si i... dalej czeka.

• Poznańskie Zakłady Przemy­
słu Piekarskiego wyjaśniają, że 
gwóźdź w chlebie pochodził praw 
dopodobnie z urządzeń mechani­
cznych, które uległy uszkodzeniu 
w czasie produkcji. Dyrekcja czy 
telniczkę serdecznie przeprasza.

$ Dyrekcja PKS informuje, że 
przystanek przy ul. Poznańskiej 
należy do Krajowej Spółdzielni 
Komunikacyjnej. Dyrekcja ta 
wyjaśnia jednocześnie zaintereso­
wanym, że w sprzedaży nie bę­
dzie kieszonkowych rozkładów 
jazdy autobusów, gdyż w tej for 
mie nie są one wydawane.

© Lokatorzy domów przy ul. 
Śniadeckich prosili za naszym po 
średnictwem o zorganizowanie 
dostawy mleka do mieszkań. Dy­
rekcja „Społem” PSS czyni w tej 
sprawie starania

© Zakład Energetyczny Poznań 
— Miasto wyjaśnia, że brak inka 
sentów oraz choroby, spowodowa 
ły przedłużenie okresu inkasa z 
dwóch do trzech miesięcy w nie 
których rejonach miasta. Odbiór 
cy mogą jednak miesięczne na­
leżności wpłacać zaliczkowo w 
kasach Zakładu Energetycznego, 
w Urzędach Pocztowych i PKO.Str. 6 - GŁOS - 11 VI 1974


